
Ideowo-wychowawcze zadania 
wyższych uczelni

Cena 50 gr

Przemówienie J. Cyrankiewicza na inauguracji 
roku akademickiego na Uniwersytecie 

Warszawskim
W czasie uroczystości inau­

gurującej uroczyście rok aka­
demicki 1958/59 na Uniwersy­
tecie Warszawskim, wygłosił 
obszerne przemówienie, ser­
decznie witany przez zebra­
nych — prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz:

„Chcę przede wszystkim wy 
razić radość — powiedział na 
wstępie Premier — że mogę 
wraz z profesorami tej zasłu­
żonej uczelni i wraz z młodzie 
żą uczestniczyć w inauguracji 
roku akademickiego.

Korzystam z tej okazji, aby 
w imieniu partii i rządu prze­
kazać wszystkim profesorom, 
wychowawcom i całej młodzie 
ży pozdrowienia — i najlep-

W sprawie zaprzestania 
dośw adczeń 
nuklearnych

Konferencja trzech 
31 października 
w Genewie

MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS, 

w dniu 1 października mini­
sterstwo spraw zagranicznych 
ZSRR przekazało ambasadzie 
USA w Moskwie notę rządu 
radzieckiego dotyczącą odby­
cia rokowań w sprawie za­
przestania doświadczeń z bro­
nią jądrową przez wszystkie 
mocarstwa, które dysponują 
tego rodzaju bronią.

Notę analogicznej treści o- 
trzymała również ambasada 
Wielkiej Brytanii.

Rząd radziecki — głosi mię­
dzy innymi nota — przyjmuje 
do wiadomości pozytywną od­
powiedź rządu Stanów Zjed­
noczonych na propozycje rzą­
du ZSRR w sprawie odbycia 
w Genewie rokowań dotyczą­
cych zaprzestania doświadczeń 
z bronią jądrową przez wszyst 
kie mocarstwa dysponujące tą 
bronią. W ten sposób dzień 
rozpoczęcia rokowań — 31 paź 
dziernika br. i miejsce roko­
wań można uważać za uzgod­
nione.

Eisenhower 
o konflikcie 
dalekowschodnim

WASZYNGTON (PAP)
Głównym tematem konferencji 

prasowej u prezydenta Stanów 
Zjednoczonych — Eisenhowera, w 
dniu 1 października br. była sy­
tuacja na Dalekim Wschodzie. Wy 
jaśnienia prezydenta nie zawiera­
ły nowych tez. Eisenhower raz 
jeszcze oświadczył, że wobec kry­
zysu w Cieśninie Taiwańskiej, Sta 
ny Zjednoczone nie zastosują po­
lityki ustępstw (appeasement) i 
„nie cofną się przed siłą”. Zapew 
niał on równocześnie, że Stany 
Zjednoczone dążą do pokojowego 
rozwiązania problemu.

Prezydent USA wystąpił ponow­
nie z sugestią, że „przerwanie o- 
gnia“ w rejonie wysp przybrzeż­
nych umożliwiłoby postęp w ro­
kowaniach z Chinami.

POSIEDZENIE
KLUBU POSELSKIEGO PZPR
1 bm. odbyło się pod przewod­

nictwem wicemarszałka Sejmu — 
Zenona Kiiszko. posiedzenie ple­
narne klubu poselskiego PZPR.

MUZEUM DZIEL 
XAWEREGO DUNIKOWSKIEGO 
Ostatni numer biuletynu Mini­

sterstwa Kultury i Sztuki zawiera 
m. in. zarządzenie Ministra w spra­
wie utworzenia Muzeum dzieł Xa- 
werego Dunikowskiego jako od­
działu Muzeum Narodowego w 
Warszawie.

STAL SZLACHETNA 
Z HUTY „WARSZAWA” 

Już tylko godziny dzielą war­
szawskich hutników od uruchomię 
nia w hucie „Warszawa” pierwsze­
go pieca elektryc nego. Pierws y 
spust stali szlachetnej przewi­
dziany jest 3 bm. tj. w piątek.

9 BM. PLENUM CRZZ
Komitet Wykonawczy CP.ZZ pod 

jął uchwałę o zwołaniu w dniach 
9 i 10 bm. plenum CRZZ. Tematem 
plenum będzie projekt ustawy o 
samorządzie robotniczym i spra­
wy organizacyjne. 

sze życzenia jak najowocniej­
szej pracy w nadchodzącym 
roku akademickim, roku, któ­
ry dziś się rozpoczyna!

W przemówieniu swoim, premier 
J. Cyrankiewicz poruszał wiele za 
sadniczych problemów. Mówca 
stwierdził m. in., że:

troska klasy robotniczej — 
dotyczy nie tylko strony rąa- 
terialnej, ale również i pra­
cy ideowo - wychowawczej 
wyższych uczelni, a mianowi­
cie, w jakim stopniu inteligen 
cja, zdobywająca kwalifikacje 
i postawę ideową na wyższych 
uczelniach, oddaje później swo 
ją wiedzę, swoje umiejętno­
ści i talenty sprawie budowy 
socjalizmu w Polsce.

Premier przypomniał następnie 
problemy, poruszane na niedaw­
nej naradzie aktywu oświatowe­
go. Mówca przypomniał, że prze­
wrót socjalistyczny, jaki dokonał 
się w Polsce w 1945 roku, umożli­
wił realizację wydobycia Polski z 
impasu i zastoju. Z kolei Premier 
przypomniał, że Polska Ludowa 
stworzyła pełne warunki dla roz­
woju nauki, podając przy tym od­
powiednie liczby. Premier wska­
zał poza tym na konieczność ak­
tywnej postawy młodzieży, która 
powinna być świadomym budow­
niczym socjalizmu.

Czynne akceptowanie budo­
wy socjalizmu jest — według 
słów Premiera — sprawą i 
zadaniem ogólnonarodowym, 
w którego realizacji nie mogą 
przeszkadzać różnice świato­
poglądowe.

Premier omówił pokrótce zało­
żenia nowego systemu stypendial­
nego, po czym przypomniał ideo­
we założenia naszych szkół wyż­
szych, stwierdzając, że najbardziej 
palącym zadaniem jest zapozna­
nie młodzieży z teorią marksizmu.

Mówca zapoznał na koniec po­
krótce zebranych z perspektywicz 
nym planem rozwoju szkolnictwa 
wyższego na lata 1960—75.

(Szczegółowiej z treścią prze 
mówienia premiera J. Cyran­
kiewicza zapoznamy Czytelni­
ków to jutrzejszym wydaniu 
„Głosu".)

W dniu 30. 9. br., w przeddzień 
IX rocznicy powstania Chiń­
skiej Republiki Ludowej od­
była się w Warszawie w Sali 
Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki uroczysta akademia. 
Na zdjęciu: prezydium. Aka­
demię otwiera przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander 

Zawadzki.
Fot. - CAF

Otwarto klub SD
(Inf. wł.)

Od 1 października br. członko­
wie Stronnictwa Demokratycznego 
i jego sympatycy mogą spotykać 
się w nowo otwartym Klubie 
przy Placu Wolności 5, II piętro. 
Oficjalna nazwa nowo otwartej 
placówki brzmi: Klub Stronnic­
twa Demokratycznego „Ilustrowa­
nego Kuriera Polskiego”. Program 
klubu — bardzo szeroki. Od spraw 
politycznych, wychowawczych, kul 
turałnych do utworzenia grup 
twórczych. Przemawiający na o- 
twarciu klubu poseł Rozmiarek i 
red. naczelny IKP — Lasota, pod­
kreślili zgodnie piękną tradycję 
klubów demokratycznych, która 
będzie bodźcem do rozwinięcia po 
dobnej działalności obecnie.

0k)

Rok XIV Wydanie A '

Uroczysta inauguracja 
nowego roku akademickiego 

w Poznaniu
Wysokie odznaczenia państwowe dla naukowców

(Obsługa własna)
Wczoraj w Poznaniu, podobnie jak we wszystkich 

ośrodkach uniwersyteckich w kraju, odbyły się uroczy­
stości związane z inauguracją nowego roku akademic­
kiego 1958/59. Zarówno nc Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza jak i w Politechnice Poznańskiej, Wyższej 
Szkole Rolniczej, Państwowej Wyższej Szkole Mu­
zycznej i Państwowej Wyższej Szkole Sztuk Pla­
stycznych odbyły się one w atmosferze powagi i w 
podniosłym nastroju. W trakcie tych uroczystości licznym 
profesorom wyższych uczelni poznańskich oraz praco­
wnikom naukowym wręczono wysokie odznaczenia pań­
stwowe za ich zasługi.

Obszerną informację o inauguracji roku akademickie­
go w UAM — zamieszczamy na str. 3.

Moment oczekiwania, na­
strój powagi i ciszy, wreszcie 
dźwięki orkiestry i pod strop 
popłynęła znana melodia Hym 
nu Państwowego. Otwarcia u- 
roczystości dokonał JM. rektor

(Ciąg dalszy na str. 2)

Politechnika
Na długo przed godziną 10, 

na placu obok auli Politechni­
ki Poznańskiej przy ul. Strze­
leckiej, zgromadziły się liczne 
grupy młodzieży. W auli z kaź 
dą minutą robiło się ciaśniej i 
gwarniej.

Na uroczystości inaugurują­
ce nowy rok akademicki przy­
byli liczni goście: sekretarz 
KW PZPR — Cz. Kończal, wi­
ceprzewodniczący Prez. WRN 
— mgr. Z. Węgrzyk, sekretarz 
KM PZPR — E. Zywert, wice­
przewodniczący Prez. RN m.

Hą Cyprze"

Plan brytyjski
wszedł w życie

LONDYN (PAP)
W środę o północy wszedł 

w życie brytyjski plan w spra 
wie Cypru. Plan ten wszedł 
w życie, mimo protestów lud­
ności cypryjskiej greckiego po 
chodzenia oraz rządu Grecji. 
Pierwszym skutkiem wejścia 
w życie tego planu jest pro­
klamowanie na wyspie straj­
ku generalnego przez Cypryj­
czyków greek i ego pochodzenia. 
Do strajku tego wezwała 
wszystkich Greków, zamieszka 
łych na Cyprze, grecka orga­
nizacja polityczna PĘKA. W 
ulotkach, które były kolporto­
wane w Nikozji, PĘKA 
stwierdza, że plan brytyjski 
jest nie do przyjęcia i wezwa­
ła wszystkich Cypryjczyków 
greckiego pochodzenia do 24- 
godzinnego strajku powszech­
nego, na znak protestu,

CZY 
TEŁ 
iwk

Poznania — mgr S. Marzec, 
przedstawiciele przemysłu, 
władz szkolnych, wojska, or­
ganizacji naukowo - technicz­
nych itd.

Gwar ucichł, gdy na podium 
wkroczyli członkowie władz 
szkolnych Politechniki, z rek­
torem prof. inż. R. Kozakiem 
na czele.

Zebrani z zainteresowaniem 
wysłuchali obszernego refera­
tu Rektora o sukcesach i pers­
pektywach rozwojowych tej ro 
snącej w znaczenie uczelni 
oraz chwilą milczenia uczcili 
pamięć zmarłych w ub. roku 
akademickim profesorów i 
studenta. Po przemówieniu 
przedstawiciela młodzieży i 
immatrykulacji studentów I ro 
ku — nastąpiło wręczenie od­
znaczeń.

W imieniu Rady Państwa, wice­
przewodniczący Prez. RN m. Po­
znania — mgr S. Marzec udekoro­
wał rektora prof. inż. R. KOZAKA 
krzyżem oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, a zastępcę profeso­
ra dr. Al. ZAJĄCZKOWSKIEGO — 
krzyżem kawalerskim Orderu O- 
drodzenia Polski. Mgr inż. M. TU- 
TAK, zastępca profesora — mgr. 
inż. Z. HANN oraz nauczyciel z 
zawodu — M. KORDUS — udeko­
rowani zostali złotymi Krzyżami 
Zasługi.

Inauguracyjnym wykładem doc. 
dr. St. KOŁACZKOWSKIEGO, na 
temat techniki sanitarnej oraz sta 
rym „Gaudeamus igitur” — zakon 
czono uroczystości. (p. eh.)

WSR
Przy zachowaniu tradycyj­

nego ceremoniału, rozpoczęła 
się inauguracja nowego roku 
akademickiego na Wyższej 
Szkole Rolniczej. Aula Uniwer 
sytetu wypełniła się młodzieżą 
i zaproszonymi gośćmi. Na po­
dium, za stołem prezydialnym, 
senat akademicki w pełnej uro 
czystej gali z kolegium rektor 
skim na czele, dalej grono pro­
fesorskie, pracownicy naukowi 
i przedstawiciele władz, wśród 
których zauważyliśmy sekreta 
rza KW PZPR — Furgała, se­
kretarza KM PZPR — Piosika 
i wiceprzewodniczącego Rady

l ostatnie’ chwili
Premier U Nu 
ustąpił dobrowolnie 

^HI (PAP)
Premier Burmy — U Nu 

oświadczył na konferencji pra 
sowej, iż dobrowolnie i bez 
żadnej presji przekazał władzę 
generałowi Ne Win.

20 bm początek 
ewakuacji wojsk 
brytyjskich z Jordanii

LONDYN (PAP)
Brytyjskie ministerstwo 

spraw zagranicznych potwier­
dziło oficjalnie wiadomość, iż 
20 bm. rozpocznie się ewakua­
cja wojsk brytyjskich z Jor­
danii

WIELKOPOLSKI
Poznań, czwartek 2 X 1958 Nr 234 14563)

Narodowej m. Poznania •— 
mgr. Krzymienia.

Prof. dr Jan Otrębski 
odznaczony Krzyżem 

Komand orskim Orderu 
Odrodzenia Polski

Immatrykulacja nowych studentek

Na zdjęciu od lewej do prawej: przewodni­
czący Ilady Narodowej m. Poznania Franci­
szek Frąckowiak J. M. Hektor prof. dr Alfons 
Klafkowski i zastępca Hektora doc. dr Józef 

Kwiatek

Studenci LAM opuszczają po inauguracji 
nowego roku akademickiego 1958159

Collegium Minus
Fot. Kazimierz Przychodzki



l A C R A NICZNEJ,
U

Prasa światowa zgodna jest 
co do tego, że referendum kon 
stytucyjne we Francji zamknę­
ło definitywnie jeden z roz­
działów historii tego kraju. 
Nowa konstytucja, konstytucja 
V Republiki, wejdzie w życie 
z dniem 5 października. Do 
chwili utworzenia nowych in­
stytucji rządourych, czyli 
przez najbliższych kilka mie­
sięcy, premier sprawować bę­
dzie prawie absolutną wła­
dzę. Dla nikogo nie ulega wąt­
pliwości, że pierwszym prezy­
dentem V Republiki wybrany 
zostanie de Gaulle.

Większość obserwatorów ja­
ko główną przyczynę wybor­
czego sukcesu de Gaulle‘a po­
da je zmęczenie Francuzów 
słabością i brakiem stabilizacji 
IV Republiki. Tak np.

„News Chronicie41
uważa, że

„Naród francuski, w tym rów­
nież setki tysięcy komunistów — 
zmęczony jest całkowicie polityką. 
Glosując za de Gaulle’em głoso­
wał on przeciwko słabemu reżimo 
wi IV Republiki. Chce on nowego 
startu. Chce on przywódcy, który 
zapewniłby krajowi kierownictwo 
i stabilizację.”

Również paryski korespon­
dent

„Daily Telegraph**
pisze:

, Pierwszym wnioskiem, jaki na­
leży wyciągnąć jest to. że Fran­
cuzi są szczerze zmęczeni słabo­
ścią IV Republiki i pragną bar­
dziej ustabilizowanej władzy wy­
konawczej.”

Na stanowisko wielu wybór 
ców — jak podkreśla prasa — 
wywarła niewątpliwie wpływ 
zręcznie prowadzona. propa­

ganda, która wykorzystała au 
torytet i popularność jaką za­
chował szef rządu Wolnej 
Francji podczas II wojny świa 
towej w oczach szerokiej opi­
nii publicznej. Posługiwała się 
ona groźbą rzekomej uwjny 
domowej i chaosu, jakie nastą­
piłyby rzekomo w wypadku 
negatywnego wyniku referen­
dum. Podkreśla się, iż prowa­
dzenie tego rodzaju propagan­
dy ułatwiało rozbicie sił le­
wicy, przy czym dużą rolę o- 
degrała SFIO a zwłaszcza dzia 
łalnosć jej sekretarza general­
nego Guy Molleta. Niektóre 
koła polityczne pragną na pod 
stawie wyników głąsowania 
ukuć całą teorię o klęsce FPK. 
W rzeczywistości, większość 
obserwatorów przewiduje, że 
sytuacja może ulec zasadniczej 
zmianie w wyborach pow­
szechnych, kiedy głosowanie 
odbywać się będzie na lokal­
nych kandydatów, oraz na jas 
no sprecyzowany program.

Nie ulega również wątpliwo 
ści, że problem algierski był 
jednym z decydujących elemen 
tów, które zaważyły na wyni­
kach referendum w metropolii. 
Jak pisze

„Les Echos“
„Głosując masowo „tak”, Francu 

zi w pierwszym rzędzie wyrazili swe 
zaufanie gen. de Gaulle’owi. Wyra 
zili mu oni swe zaufanie dla odno­
wienia Republiki i rozwiązania spra 
wy Algierii. Jedno nie jest możli­
we bez drugiego Bez wojny w Al­
gierii generał nigdy nie opuściłby 
swego schronienia w Colombey. 
Bez generała Francuzi z pewno­
ścią nie zaaprobowaliby nowej 
konstytucji. Bez pokoju w Algierii 
V Republika będzie równie zagro­
żona jak IV.”

Podając wyniki głosowania 
w Algierii, świadczące o przy 
tłaczającym zwycięstwie de 
Gaulle'a (ok. 80 proc, upraw­
nionych do głosowania wzięło 
udział w referendum, z tego 96 
proc, odpowiedziało „tak’1) a- 
gencje zachodnie zwracają u- 
wagę na specyficzną atmosfe­
rę i warunki, w jakich od- 
bywało się referendum.

„Fakt, że Muzułmanie Al­
gierii — pisze

„Associated Press1*
— głosowali pod czujnym o- 
kiem uzbrojonych żołnierzy 
francuskich i żołnierzy Legii 
Cudzoziemskiej, osłabia w ja­
kiś sposób znaczenie ‘wyniku".

Agencja

„United Press
International**

ze swej strony podkreśla iż 
„tak" Muzułmanów Algierii

„rozumiane jest jako poparcie 
dla de Gaulle’a, a nie jako apro­
bata konstytucji. Konstytucja nie 
wspomina w ogóle o Algierii i nie 
wielu tylko tamtejszych wybor­
ców czytało jej tekst lub było w 
stanie w ogóle go przeczytać.”

Jak wiadomo, procent anal­
fabetów w Algierii jest nie­
zwykle wysoki. Z tego wzglę­
du wyborcy — jak pisze 
wspomniana wyżej agencja

„uświadamiani byli przez armię, 
aby głosować „tak”, za pokojem, 
dobrobytem i zaufaniem do de 
Gaulle’a.” Opr. F. B.

Narody świata potrzebują

pokojowej współpracy i współistnienia
Przemówienie min. A. Rapackiego w ONZ
WASZYNGTON (Radio)

Zgromadzenie OgóJne Narodów Zjednoczonych kon­
tynuuje w dalszym ciągu debatę generalną na tematy 
międzynarodowe. W środę przemawiał polski minister 
spraw zagranicznych — Adam Rapacki.

Na wstępie minister spraw 
zagranicznych Adam Rapacki 
oświadczył, iż idea pokojowe­
go współistnienia należy do 
podstawowych zasad polskiej

Podwyżka plac
w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Rząd jugosłowiański wydał 

dekret o podwyżce płac, eme­
rytur oraz podniesieniu cen 
niektórych artykułów spożyw­
czych.

Z dniem 1 bm. wszystkie 
płace w Jugosławii wzrosną 
o 7 proc., emerytury zaś o 
8 proc. Podwyższone mają być 
również zasiłki dla rodzin ma­
jących więcej niż troje dzieci.

Ceny cukru, chleba, mąki 
tytoniu, prądu elektrycznego 
oraz biletów kolejowych wzros 
ną o 15 proc.

W wywiadzie udzielonym 
prasie jugosłowiańskiej wice­
prezydent Jugosławii — Mi- 
jalko Todorowicz, oświadczył, 
iż ogólny wzrost płac pokryje 
całkowicie wzrost cen i zauew 
ni noprawę warunków bytu 
społeczeństwa.

Obniżki cen
w ZSRR i NRD

MOSKWA (PAP)
W Związku Radzieckim 

wprowadzono nową obniżkę 
cen na niektóre towary prze­
mysłowe asortymentu dziecię­
cego. Ceny na odzież i bieliznę 
dziecięcą z włókna ciętego i 
sztucznego jedwabiu oraz nie­
które rodzaje bielizny trykoto 
wei zostały obniżone średnio 
o 20 proc., zaś gotowa odzież 
z sztucznego pluszu — średnio 
o 15 procent.

BERLIN (PAP)
Rada Ministrów NRD u- 

chwalila nowTa znaczna obniż­
kę cen na szereg artykułów 
masowego spożycia. Nowa ob­
niżka cen przyniesie ludności 
NRD roczny wzrost siły na­
bywcze: o przeszło 360 milio­
nów marek. Nowe ceny obo­
wiązywać będą od październi­
ka. Ceny na obuwie zostały 
obniżone o 53 proc., artykuły 
skórzane i ze sztucznej skórv 
staniały o 25 i wiecej procent, 
mydło średnio o 30 proc. Ob­
niżone zostały również ceny 
na jaja i smalec.

Mocarstwa zachodnie 
popieraj plany 
zjednoczeniowe XRF

LONDYN (PAP)
Trzy mocarstwa zachodnie prze­

kazały rządowi radzieckiemu — 
jak podają agencje zachodnie — 
jednobrzmiące noty, dotyczące 
sprawy Niemiec.

Mocarstwa zachodnie, odrzuca­
jąc w swych notach doniosłe pro­
pozycje, zarówno rządu radziec­
kiego, jak i Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w tej sprawie, 
popierają propozycje, wysunięte 
w kwestii niemieckiej przez rząd 
Adenauera.

W swych notach, trzy mocar­
stwa twierdząc, iż zagadnienie nie­
mieckie powinno być omawiane 
na konferencji na najwyższym 
szczeblu, wyrażają nadzieję, iż j 
podjęte zostaną rozmowy przygo- I 
towawcze do takiej konferencji, j 
------------------------------------------------------- i Fot. — CAF

polityki zagranicznej. O zwy­
cięstwo tej idei walczymy 
wraz z innymi krajami so­
cjalistycznymi, walka o ten 
cel, o tę ideę łączy nas rów­
nież z wielu innymi państwa­
mi na kuli ziemskiej. Zasady 
pokojowego współistnienia — 
oświadczył min. Rapacki — 
są platformą, na której goto­
wi jesteśmy porozumieć się z 
każdym, bez względu na je­
go przekonania czy też sym­
patie polityczne. Dyskusja 
na temat polskiego planu u- 
tworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie Środkowej wy­
kazała szerokie tendencje w 
wielu krajach do odprężenia 
międzynarodowego i pokojo­
wego współistnienia.

Minister Rapacki poświęcił w 
swym przemówieniu wiele uwagi 
kryzysom na Bliskim i Dalekim 
Wschodzie.

Oświadczył on m. in., nawiązu­
jąc do przedłożonego we wtorek 
raportu Hammarskjoelda, iż w za- 
łączonych oświadczeniach rządu 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed­
noczonych, brak gwarancji, że za­
sadniczy cel rezolucji Organizacji 
Narodów Zjednoczonych zostanie 
zgodnie z duchem i postanowienia 
mi tej rezolucji bezwarunkowo wy 
konany. Zgromadzenie Ogólne nie 
może przyjąć do wiadomości tego 
rodzaju oświadczeń, w których wy 
konanie uchwały ONZ uzależnia 
się od arbitralnie określonych wa 
nmków.

Mówiąc o sytuacji na Dale­
kim Wschodzie minister Ra­
packi podkreślił:

Podzielamy powszechne za­
niepokojenie sytuacją na Da­
lekim Wschodzie. My również 
pragniemy, by przestano strze 
lać w Cieśninie Taiwańskiej i 
by sytuacja w tej strefie 
przestała zagrażać pokojowi. 
Jest tylko na to jedna rada: 
niech Stany Zjednoczone za­
przestaną prowokacji wobec 
Chin Ludowych. Jedynym roz 
wiązaniem sprawy chiń­
skiej jest pogodzić się 
wreszcie nieodwracalnymi 
przemianami, jakie zaszły w 
ogromnym i potężnym chiń­
skim kraju i z tych przemian 
wyciągnąć odpowiednie poli­
tyczne wnioski.

Minister Rapacki omówił 
także inne zasadnicze proble­
my polityki międzynarodowej, 
stwierdzając m. in. że wielkie

W dniu święta narndoweqo Chin

Wielka manifestacja w Pekinie
PEK1N (PAP)
W Chinach rozpoczął się 

dziesiąty rok władzy ludowej. 
Pierwszy października był w 
tym roku tym większym świę­
tem, że naród chiński powi­
tał je niebywałymi sukcesa­
mi we wszystkich dziedzinach.

W dniu święta w całym kra 
w miastach i wsiachju

odbyły się liczne uroczystości. 
W Pekinie przez wielki plac 
przed bramą Tienanmen, z któ 
rej murów ogłoszona została 
przed dziewięciu laty dekla-

W dniu 30 ub. m. przybył do 
Warszawy na zaproszenie 
władz polskiego lotnictwa cy­
wilnego prezes zarządu Bry­
tyjskich Europejskich Linii 
Lotniczych — lord Douglas of 

Kirtleside.
Na zdjęciu", powitanie na lot­
nisku. W środku z płaszczem 
na ręku — lord Douglas of 

Kirtleside. 

niebezpieczeństwo dla pokoju 
w Europie oraz dla Polski 
stwarzają zbrojenia w Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej, w tym szczególnie zbro­
jenia atomowe Bundeswehry.

Mówiąc o polskim planie u- 
tworzenia w Europie Środ­
kowej strefy bezatomowej, 
który to plan mógłby poważ­
nie przyczynić się do odprę­
żenia międzynarodowego, mi­
nister Rapacki stwierdził, iż 
rząd Polski nie uważa za 
przekonywające argumenty 
przeciwników tej propozycji. 
Rząd polski będzie nadal roz­
wijał akcję na rzecz tego pla­
nu i do sprawy tej jeszcze nie­
jednokrotnie powróci,

W zakończeniu min. Ra­
packi stwierdził, iż jedyną 
drogą dla ludzkości jest poko­
jowa współpraca wszystkich 
narodów i pokojowe współist­
nienie.

Z KRAJU RAD

Wśród artystycznych rzemiosł 
ludowych znana jest od dawna 
rzeźba bogorodska. Nazwa ta 
pochodzi od wsi Bogorodskaja 
to obwodzie moskiewskim. 
Wieś ta znana jest z artystycz 
nej rzeźby w drzewie już od 
XV wieku. Po rewolucji we 
wsi zorganizowano spółdziel­
nię, od lodziły się stare tra­
dycje artystyczne. Wyroby bo- 
gorodskie wystawiane były na 
wielu wystawach w ZSRR i 
za granicą. Ostatnio wzbudzi­
ły duże zainteresowanie na 
Wystawie Światowej w Bru­

kseli.
Fot.: CAF

racja o proklamowaniu ChRL, 
przedefilowały jednostki Chiń­
skiej Armii Ludowej, a na­
stępnie przeciągnął potężny, 
trwający kilka godzin półmi­
lionowy pochód mieszkańców 
miasta, delegacji chłopów z 
różnych stron kraju, młodzie­
ży, sportowców i oddzihłów or 
ganizacji obrony ludowej. De­
filada i pochód przeszły prze-d 
trybunami, na których znaj­
dowali się członkowie kierow­
nictwa partyjnego i państwo­
wego ChRL — Mao Tse-tung, 
Liu Siao-tsi, Czou En-lai, Czu 
Teh i inni, przybyłe na obcho­
dy święta Chin Ludowych de­
legacje z kilkudziesięciu kra­
jów, a wśród nich delegacji# 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Chińskiej. Po przyjęciu 
raportu jednostek wojskowych 
przemówił do zebranych wice­
premier i minister obrony na­
rodowej — Peng Teh-huai.

Następnie odbyła się wielka 
defilada wojskowa, a potem 
wielki pochód ludności 
kinu.

Pe-

Reinefarth
deputowonym
do Landtagu

BONN (PAP)
Zachodnioniemiecka agencja 

DPA podaje, że były genętal 
policji i SS — Heinz Re/ine- 
farth został w czasie ostat­
nich wyborów w Szlezwik-Hol 
sztynic wybrany deputowa­
nym do Landtagu z ramienia 
partii przesiedleńców (DHE). 
Jak wiadomo, burzyciel War­
szawy i zbrodniarz wojenny 
Reinefarth był przedtem bur­
mistrzem uzdrowiskowej miej 
scowości na wyspie Sylt.

inauguracja roku akadanuckiego
w Poznaniu

(Ciąg dalszy ze str. 1)
WSR prof. dr K. Gawęcki, wi­
tając gości i zebraną młodzież. 
Kilka gorących słów serdeczne 
go powitania skierował mówca 
do „pierwszaków”, czyli do tej 
części młodzieży, która rozpo­
czyna w tym roku studia aka­
demickie.

Po sprawozdaniu rektorskim za 
ubiegły rok akademicki, obrazują­
cym osiągnięcia naukowe i dydak 
tyczne uczelni, wiceprzewodniczą­
cy Rady Narodowej m. Poznania 
— mgr. Krzynileń udekorował w 
imieniu Rady Państwa sześciu za­
służonych pracowników nauki wy 
sokimi odznaczeniami. I tak krzy­
że kawalerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: prof. dr. K. SU­
CHECKI, doc. dr Zb. TUCHOŁKA 
i doc. dr J. KAJ; złote Krzyże 
Zasługi — kandydat nauk W. 
SZCZERBINSKI oraz inż. Z. POT- 
KAŃSKI, a srebrny Krzyż Zasługi 
— laborant Fr. JANKOWIAK. Poza 
tym pieniężne nagrody kolegium 
rektorskiego otrzymało kilkadzie­
siąt osób spośród personelu nau­
kowego i administracyjnego uczel 
ni.

Następnie zebrani wysłucha 
li interesującego wykładu inau 
guracyjnego na temat „Nauki 
przyrodnicze a rolnictwo”, któ 
ry wygłosił prof. dr J. Janicki, 
po czym JM. Rektor dokonał 
aktu immatrykulacji. Potężne

ogłoszenie reformy rolnej 
W IRAKU

Ogłoszona w Iraku reforma rol­
na, ustala górną granicę posiada­
nia ziemi nawadnianej do 250 ha, 
a ziemi nienawodnionej — do 500 
ha. Nadwyżki ziemi, Jakie otrzy­
ma się w wyniku reformy rolnej, 
będą podzielone pomiędzy chło­
pów małorolnych.

PIERWSZY
CHIŃSKI ODRZUTOWIEC

Agencja Nowych Chin donosi, 
że dla uczczenia święta narodowe­
go; robotnicy pekińscy wyprodu­
kowali odrzutowy samolot szkole­
niowy. Jest to pierwszy tego ro­
dzaju samolot produkcji chiń­
skiej. ®

PRZYBYCIE K. WOROSZYŁOWA 
DO KABULU

Dnia 1 bm„ na zaproszenie kró­
la Afganistanu — Mohammeda Za 
hir Szahir, przybył z wizytą do­
brej woli przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR — 
K. Woroszyłow.

Przesunięcie ku lewicy 
w Labour Party

SCARBOROUGH (PAP)
Wyniki przeprowadzonych 

we wtorek wyborów do władz 
Labour Party nie przyniosły 
poważnych zmian; nastąpiło 
jedynie lekkie przesunięcie ku 
lewicy.

Przypominamy, że w skład 
egzekutywy Ląbour Party 
wchodzi 25 osób, z których 12 
wybierają związki zawodowe, 
a 7 — organizacje partyjne 
Labour Party!) ponadto, w 
skład egzekitydyy wchodzi je­
den przedstawiciel organizacji 
spółdzielczych praż 5 członkiń 
„sekcji kobiecej”.

W pierwszej grupie 12 osób 
— wybranych przez związki za 
wodowe, niezaszły żadne zmia 
ny w porównaniu ze stanem 
dotychczasowym. \

W drugiej — 7-osobowej gru 
pie, wybieranej przez organi­
zacje partyjne Labour Party 
— wybrani zostali ponownie 
wszyscy dotychczasowi człon­
kowie egzekutywy, z tym, że 
wiceprzewodnicząca — Barba­
ra Castle, która ostatnio wy­
stąpiła z ostrą krytyką postę­
powania wojsk brytyjskich na

„Gaudeamus” zakończyło uro­
czystości. (J)

PWSM
W uroczystości inaugurują­

cej nowy rok akademicki w 
Państwowej Wyższej Szkole 
Muzycznej w Poznaniu, poza 
gronem pedagogicznym, zespo 
łem administracyjnym i stu­
dentami, udział wzięli również 
m. in. kier. Wydziału Propa­
gandy Oświaty i Kultury KW 
PZPR — Orhon oraz sekretarz 
KM PZPR — Kosmatka.

Przemówienie wygłósił rek­
tor PWSM — doc. W. Lewan­
dowski. Składając studentom 
serdeczne życzenia szczęścia i 
pomyślności w życiu osobi­
stym oraz osiągnięcia tych ce­
lów, które przed sobą posta­
wili, zwrócił on również uwa­
gę na znaczenie i zadania, sto­
jące' przed organizacjami stu­
denckimi — ZSP i ZMS. Z ko­
lei rektor doc. Lewandowski 
wręczył absolwentowi PWSM 
— B. Madejowi, który ukoń­
czył 3 wydziały PWSM z od­
znaczeniem, album pamiątko­
wy pt. „Chopin w kraju” — 
jako uznanie za nieprzeciętne 
wyniki w pracy.

Po złożeniu życzeń całej mło 
dzieży akademickiej, a szcze­
gólnie tej młodzieży, która po 
raz pierwszy przestąpiła pro­
gi wyższej uczelni, przez dele­
gata ZSP, prof. St. Poradow- 
ski wygłosił wykład inaugura­
cyjny pt. „Twórczość muzycz­
na wobec osiągnięć elektro- 
akustyki”. Wykład połączony 
był z odtworzeniem z taśmy 
magnetofonowej przykładów 
muzyki elektronowej.

Po uroczystej immatrykula­
cji odśpiewaniem tradycyjne­
go „Gaudeamus” i występem 
B. Kaczkowskiej, która odśpie 
wała 3 preludia Szymanow­
skiego, zakończono uroczy­
stość.

PWSSP
Uroczysta inauguracja od­

była się również w dniu wczo­
rajszym w Państwowej Wyż­
szej Szkole Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu. Po zagaje­
niu uroczystości przez rektora 
PWSSP — prof. H. Polańskie­
go, referat inauguracyjny pt. 
„Problemy współczesnego me­
blarstwa” wygłosił inż. J. Węt 
cławski.

Za najlepsze osiągnięcia w 
ub. roku akademickim ponad 
20 słuchaczom wydziałów 
PWSSP: rysunku i malarstwa, 
rzeźby oraz architektury 
wnętrz wręczono cenne nagro­
dy w postaci pomocy nauko­
wych.

Po uroczystej immatrykula­
cji i wręczeniu ponad 20 in­
deksów słuchaczom I roku 
PWSSP, odśpiewano hymn 
młodzieżowy. (V)

23 listopada
wybory we Francji

PARYŻ (PAP).
Jak informuje Agencja Frań 

ce Presse, rząd francuski miał 
się wypowiedzieć za wyznaczę 
niem debaty wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego na 
23 listopada br.

Cyprze, otrzymała 871 tysięcy 
głosów (w roku poprzednim — 
855 tys. głosów) i wysunęła 
się w grupie tej na drugie 
miejsce po Anthonym Green- 
woodzie. Trzecie miejsce zajął 
obecny przewodniczący partii 
— Tom Driborg (poprzednio — 
czwarte), czwarte — Harold 
Wilson (poprzednio — drugie), 
piąte — Richard Crossman (po 
przednio — szóste), Mikardo 
— szóste i Gallaghan — siód­
me.

Tunezja i Maroko 
członkami
Ligi Arabskiej

KAIR (PAP)
W dniu 1 bm. rozpoczęło się 

tu posiedzenie Rady Ligi Arab 
skiej. Rada jednomyślnie wy­
powiedziała się za przyjęciem 
Maroka i Tunezji w poczet 
członków Ligi.

Tak więc obecnie w skład 
Ligi Arabskie] wchodzi dzie­
sięć państw.



U studentów Wyższej Szkoły Filmowej Gaudeamus igiłur...

gości z sekretarzem KW PZPR C. 
tarzem KM PZPR E. Hałasem na 
sił inauguracyjne przemówienie.

Studenci Państwowej Wyższej Szkoły Filmowej w Ło- 
dzi mają jeszcze wakacje. Inauguracja nowego roku 
akademickiego odbędzie się u nich dopiero 6 bm. Ale 
w szkolnym atelier już teraz gwarno jak w ulu. Stu­
denci wykorzystują ostatnie dni wakacji na nakręcanie 
etiudy, to znaczy krótkometrażowego filmu. Jest to w 
zasadzie praca w ramach obowiązkowych zajęć w cza­
sie roku akademickiego. Wielu jednak studentów wy­
konanie jej pozostawia na wakacje — z uwagi na moż­
liwość uzyskania właściwych warunków plenerowych, 

nieograniczony czas itp.
Na zdjęciu: student Stanisław Sliskowski (z lewej) 
z III roku operatorskiego w czasie pracy nad swym fil­

mem pt. „Kwiatki”.
CAF — Fot. Rozmysłowicz

JESIENNE TARGI LIPSKIE 1958
Jesienne Targi Lipskie 1958 

pod względem wielkości po­
wierzchni wystawowej, ilości 
flag a także sumy zawartych 
transakcji, były najbardziej 
okazałymi ze wszystkich 
tychczasowych.

Polskie centrale handlu 
granicznego w liczbie 11 

do-

za-
za-

jęły większą niż w ubiegłym 
roku powierzchnię wystawo­
wą organizując stałe stoiska 
w kilku domach targowych. 
Centrala „Ce-Te-Be” posia­
dała największe stoisko o 
pow. 200 m kw. wystawiając 
najnowsze wzory popeliny, 
kretonów, tkaniny frotowej, 
flaneli i barchanu. Bardzo po­
dobały się przetykane nitką 
złotą satyny na suknie balo­
we i wieczorowe. Oczywiście 
nie zabrakło polskich setek, 
które już od lat cieszą się w 
NRD ogromną popularnością. 
Oprócz tego wystawiono nowe 
wzory sztucznego jedwabiu i 

£ o
GRZĘDZIELSKI

innych włókien sztucznych. Z 
dużą nadzieją spoglądałem na 
piękne polskie koszule z mod­
nym fasonem kołnierzyka 
(wreszcie!).

W „Messehof” cztery są­
siednie stoiska zajęły cztery 
polskie centrale „Animex“, 
„Rolimpex”, „Polcoop” (cen­
trala handlu zagranicznego 
„Samopomocy Chłopskiej” — 
po raz pierwszy na Targach 
Lipskich) i beniaminek nasze­
go handlu zagranicznego 
„Hortex“ (eksport jarzyn i owo 
ców). Stoiska te podobnie jak 
i „Ce-Te-Be” śwuetnie rozwią­
zane tak plastycznie jak i 
handlowo spotkały się z po­
wszechnym uznaniem.

Centrala „Coopexim” wy­
stawiała w czterech 
targowych zabawki, 
wiklinowe, szczotki 
kuchenny a także 
sztuki ludowej.

domach 
wyroby 

i sprzęt 
wyroby

Centrala „Skórimpex” po­
kazała piękne nowoczesne 
wzory lekkich walizek skó­
rzanych, ,,Warimex*‘ zimowy 
sprzęt sportowy i artykuły 

campingowe, zaś „Metalex- 
port” naczynia emaliowane, 
cynkowe i aluminiowe.

Wreszcie w „Hansahaus", w 
którym tradycyjnie odbywają 
się targi książkowe, „Ars Po- 
łona" zaprezentowała naj­
nowsze polskie wydawnictwa 
i książki.

Niestety nie udało mi się 
zdobyć fotografii tego stoi­
ska. Należało ono na pewno 
do najbardziej udanych. War­
to podkreślić że choć każde 
z polskich stoisk zachowywa­
ło swój odmienny branżowy 
charakter, wszystkie łączyła 
jakaś wspólna linia graficzna, 
znajdująca 
leniu i w 
pozycji.

Jan

wyraz w oświet- 
przejrzystości eks-

Coś dla muzyków. „Ionika“ 
— nowy instrument elektro­

nowy.

Ta elegancka przyczepka mieszkalna do samochodu wy­
produkowana została przez jeden z prywatnych zakła­
dów z Drezna. Przyczepka waży zaledwie 360 kg i może 

pomieścić wygodnie 3 osoby.
Do jej wyposażenia należy kuchenka, szafki, umywal­
nia, zbiornik na wodę o pojemność'- 50 litrów, światło i 
ogrzewanie nawet w porze zimowej. Fot (2): Zentralbild

Uniwersytet im. A. Mickiewicza
rozpoczął 40 rok swego istnienia

(Inf. wł.)
Poznański Uniwersytet im. Adama Mickiewicza wszedł 

wczoraj w 40 rok swego istnienia. Na uroczystości otwar 
cia nowego roku akademickiego aulę uniwersytecką wy­
pełniła po brzegi młodzież, pracownicy naukowi i admi­
nistracyjni tej uczelni, liczni goście. Na podium w ob­
ramowaniu zieleni i kwiatów zasiadło ok. 60 profeso­
rów z J. M. Rektorem prof. dr. A. Klafkowskim i Sena­
tem na czele, a wśród nich goście: prof. Władimir Szczc- 
głow, dyr. Obserwatorium Astronomicznego w Taszkien-
cie i prof, Belgradzkiego Uniwersytetu M. Vućković.

Rektor powitał przybyłych na tę uroczystość licznych

„Nasz Uniwersytet — mówił 
Rektor — wysuwa się syste­
matycznie do rzędu czołowych 
placówek naukowych w Pol­
sce”. Świadczą o tym nie tylko 
żywe kontakty ze wszystkimi 
ośrodkami naukowymi w Pol­
sce i coraz owocniejsza współ­
praca z uniwersytetami zagra 
nicznymi Wschodu i Zachodu, 
lecz również poważny doro­
bek naukowy. Państwo, uzna­
jąc ten wkład do nauki pol­
skiej przyznało 188 pracowni­
kom naukowym nagrody, a 17 
wyróżniło odznaczeniami państ 
wowymi. Uniwersytet Poznań 
ski stoi obecnie wobec szero­
ko zakrojonego planu inwe­
stycyjnego, który zapewni nor 
malny rozwój uczelni co naj­
mniej na następnych 40 lat.

„Potrzeby i plany inwesty­
cyjne naszego Uniwersytetu — 
mówił Rektor — zostały przy­
jęte z wielką życzliwością 
przez władze zarówno lokalne, 
jak centralne. Szczególnie 
życzliwie ustosunkowały się do 
tych planów, powołane do po 
picrania zdrowej inicjatywy 
instancje Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Dzięki 
ich szczególnej pomocy rozbu­
dowa naszego Uniwersytetu 
weszła na realne tory. Pragnę 
podkreślić, że zwłaszcza Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania podchwyciło z wici 
ką życzliwością inicjatywę kie 
rownictwa naszego Uniwersy­
tetu. W ostatnich trzech mie­
siącach zapadły decyzje, które 
przesądziły realizację planów 
inwestycyjnych na naszym U- 
niwersytecie w ciągu 4—5 lat.”

„Kierownictwo Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
— jej przewodniczący Franci­
szek Frąckowiak i zastępca 
przewodn. mgr E. Krzymień z 
wielkim oddaniem pracowali 
z kierownictwem naszego Uni 
wersytetu nad ostatecznym u- 
jęciem tego planu inwestycyj­
nego. Wspólna nasza inicjaty­
wa została życzliwie oceniona 
przez Ministra Szkolnictwa 
Wyższego i ostatecznie zatwier 
dzona w ciągu sierpnia br.

Po wykonaniu tego planu 
zlikwidowane zostaną poważ­
ne straty czasu, obciążające 
zwłaszcza zajęcia dydaktycz­
ne. Cały Uniwersytet będzie 
mógł pracować w godzinach 
od 8—16. Główny dom stu­
dencki, który mieści się w gra 
nicach nowej dzielnicy uni­
wersyteckiej znajdzie się w za 
sięgu uniwersyteckim”.

Następnie Rektor omówił

Murawskim i I sekre- 
czele, po czym wyglo-

nowe 
czym 
liśmy

kierunki nauczania, o 
szczegółowo informowa- 
przed kilku dniami. Jak 

oświadczył Rektor w obecnej 
kadencji rektorskiej przywró­
cono na naszym Uniwersytecie 
siedem kierunków studiów’. W 
tym jednym krótkim zdaniu 
mieści się ogrom wysiłku ze­
społowego, o którym by można 
pisać tomy sprawozdań.

„W Uniwersytecie powsta­
nie archiwum naukowe dla 
badania dziejów UAM i grun-. 
townego dokumentarnego u- 
zasadniania roli, którą Uni­
wersytet Poznański już ode­
grał i do której nadal pre­
tenduje”.

„Zreorganizowana będzie 
również Biblioteka Główna 
UAM. Ma ona stanowić pod­
stawowy zakład pomocniczy 
dla całego Uniwersytetu, dla 
wszystkich naszych katedr i 
zakładów naukowych.”

„Nie może być piękniejszego 
zadania — mówił Rektor, — 
dla Biblioteki Uniwersytec­
kiej, niż jej usługowość wo­
bec całego Uniwersytetu. Wia­
domo nam, że inne uniwersy­
tety polskie już podchwyciły 
naszą koncepcję i również szu­
kają możliwości jej realiza­
cji we własnym zakresie”.

Specjalną uwagę poświęcił 
Rektor pracy dydaktycznej i 
wychowawczej.

„Chcielibyśmy 
brzmiały słowa 
w obecnym roku 

widzieć
Rektora 

akademickim
bardziej 
ganizacji 
simy się 
sympatią

wydajną pracę or- 
studenckich. Odno- 
z wielką i szczerą 
do wszystkich ucz­

ciwych poczynań organizacyj­
nych naszych studentów. Od- 
dajemy niejednokrotnie orga­
nizacjom studenckim większy 
zakres działania niż one sa­
me tego pragną. W ub. roku 
akademickim ożywiła się 
działalność Zrzeszenia Studen­
tów Polskich. Rada Uczelnia­
na ZSP w miarę swoich moż­
liwości współpracowała z kie­
rownictwem Uniwersytetu nad 
podniesieniem samorządu stu­
denckiego i nad wychowaniem 
studenta, reprezentującego du­
że wartości osobiste i społecz­
ne. Dzięki tej współpracy po­
wstała taka atmosfera wy­
chowawcza, zwłaszcza w na­
szych domach studenckich, 
która korzystnie różniła się od 
innych w ostatnich latach a- 
kademickich”.

„W tych okresach (ostatnich 
przyp red.) byliśmylat

dumni z naszych studentów i 
stwierdziliśmy, że warto pra­
cować dla takiej młodzieży 
akademickiej. Wierzę, że tej 
postawy nie zmienią żadne 
przejściowe trudności.

Obecnie zaczyna bardziej 
ożywioną działalność Zwią­
zek Młodzieży Socjalistycznej 
na naszym Uniwersytecie. Na 
pewno wszystkie organizacje 
studenckie spotkają się na jed­
nej linii — na tej linii, któ­
rą wyznacza interes naszego 
Państwa, dobro i rozwój na­
szego Uniwersytetu”.

J. M. Rektor, kończąc swo­
je przemówienie zaznaczył, że 
na ogólnej konferencji rekto- 
rów, zorganizowanej z inicja- 

Uniwersytetutywy naszego
w grudniu 1957 r., padły sło­
wa uznania dla osiągnięć dy- 

wychowa w-daktycznych
czych UAM i że Wszechnica 
poznańska, jak mówiono, może 
być i w tym zakresie przy­
kładem dla innych wyższych 
szkół.

Po przemówieniu Rektora i 
przedstawiciela Rady Uczel­
nianej ZSP — prof. dr Gerard 
Labuda wygłosił wykład inau­
guracyjny na temat Tysiącle­

cia Państwa Polskiego. Według 
tradycji uniwersyteckich wy­
kład inauguracyjny jest wskaź 
nikiem głównych kierunków 
badań, jakie realizowane będą 
w ciągu nowego roku akade­
mickiego. Tysiąclecie wysuwa 
się na czoło tych zagadnień, 
zwłaszcza w Uniwersytecie Po­
znańskim, który pracuje w 
kolebce państwa polskiego.

Prof. dr G. Labuda w szero­
ko ujętej tematyce wykładu 
dał syntetyczny rzut oka na 
tysiącletnie dzieje narodu pol­
skiego i wykazał jak organicz­
nie wiąże się ono z rozwojem 
Polski Ludowej. Z kolei nastą 
piło wręczanie odznaczeń pań.- 
stwowych, którego dokonał 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Poznania, 
Fr. Frąckowiak.

Za zasługi w pracy zawodowej 
w dziedzinie szkolnictwa wyższego 
odznaczenia nadane uchwałą Ra­
dy Państwa z dnia 27 września br. 
otrzymali: Krzyż Komandorski Or 
deru Odrodzenia Polski prof.
zwycz. dr JAN OTRĘBSKI, Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski — prof. dr STANISŁAW WA­
SZ AK; Krzyż Kawalerski Odrodzę 
nia Polski — dcc. dr JÓZEF BA- 
JERLEIN.

Złote krzyże zasługi: Jan BU­
DA, Maria GOLSKA, Aleksandra 
PIECHURSKA, doc. dr Jan WĄ- 
SICKI, adj. mgr Bolesław WIE- 
WIÓRA, doc. dr Wacław WÓJ­
CIAK i Edmund ZAMIARA.

Srebrne krzyże zasługi: Michał 
CHŁAPOWSKI, Maria DZIAM- 
SKA, Ignacy FRĄCKOWIAK, Ma­
ria NOWICKA, Leokadia PATE­
RO W A, Szczepan PIELA, Maria 
WOZNIAK.

Tradycyjna immatrykulacja 
studentów i odśpiewanfe „Gau 
deamus igitur” zakończyło tę 
podniosłą uroczystość.

(hb)

800-Iecie
W**#*

1 łonach ium

Z okazji 800-lecia Monachium odbył się na ulicach 
miasta pokaz rozwoju ruchu ulicznego. Oto „najtań­

szy samochód'1, biorący udział w pochodzie.
Fot. — CAF

Tydzień zbliżenia kulturalnego 
z krajami Wschodu

Zgodnie z zaleceniem Kon­
ferencji Generalnej UNESCO, 
odbytej w New Delhi, Komite­
ty Narodowe tej organizacji 
organizować mają 
krajach Tygodnie 
Kulturalnego z 
Wschodu.

w swoich 
Zbliżenia 
Krajami

Na konferencji 
dniu 29 września 
wiciele Polskiego 
Spraw UNESCO 

prasowej w 
br. przedsta- 
Komitetu do 

poinformo-
wali dziennikarzy o progra­
mie tego Tygodnia w Polsce. 
Będzie on pierwszą tego rodzą 
;u imprezą w Europie. Odbę­
dzie się on w Warszawie i na 
terenie całego kraju w okresie 
od 23 do SO bm.

Na program Tygodnia złoży 
się szereg interesujących im­
prez, których celem będzie sze 
rokie zainteresowanie całego 
społeczeństwa, a szczególnie 
młodzieży licealnej, uniwersy­
teckiej i nauczycieli — kultu­
rą i aktualnym życiem krajów

API informuje:

Harcerze i wojsko »
„To będzie rodzinne świę 

to” — tak mówią harcerze 
o przypadającej na dzień 12 
października br. 15 roczni­
cy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego. Pomoc 
wojska dla młodzieży har­
cerskiej była — i jest — po 
ważna i różnorodna: od 
wypożyczania lub nawet da 
rowania sprzętu turystycz­
nego. czy łącznościowego do 
wytyczania na mapach tras 
i 'szlaków wędrownych.

Młodzież harcerska od daw 
na już przygotowuje się do 
uczczenia święta swoich 
przyjaciół. W kwietniu br. 
Główna Kwatera wydała 
apel do młodzieży o porząd 
kowanie zapomnianych gro 
bów żołnierskich. Harcerze 
zabrali się do pracy. Od 6 
do 12 bm. we wszystkich 
szkołach obchodzony będzie 
„Tydzień Żołnierza” — o- 
kazja dla młodzieży do „na , 
łykania” się interesujących ; 
opowieści o przygodach * 
frontowych, życiu żołnierzy 
itp. W okresie tym oficero­
wie i żołnierze będą na pew 
no częstymi gośćmi w szko­
łach, a harcerze będą mogli 
poznawać tajemnice życia 
strażnic przygranicznych, 
czy obozów wojskowych.

W dniach obchodu uro­
czystości 15-lecia harcerze 
kolportować będą na uli­
cach prasę żołnierską. 12 
października w stolicy od­
będzie się Apel Centralny 
i Ognisko poprzedzone wiel 
kim korowodem harcer­
skim. W tym samym dniu o 
godz. 19, na specjalny syg­
nał nadany przez Polskie 
Radio, zapłoną ogniska har­
cerskie w całym kraju.

Uwaga harcerze powyżej 
lat 13! Dla uczczenia Dni 
Wojska opracowana została 
dla Was specjalna spraw­
ność. Sama jej nazwa mó­
wi za siebie — „Wiarus”. 
Spodoba się Wam na pew­
no! (a)

Dalekiego, Środkowego i Bli­
skiego Wschodu.

W Warszawie zorganizowany zo­
stanie cykl 20 publicznych odczy­
tów czołowych orientalistów pol­
skich na tematy aktualne i histo- 
ryczno-kulturaine krajów Wscho­
du. W Muzeum Narodowym w War­
szawie otwarta zostanie bardzo cie­
kawa wystawa „Książka i pismo
orientalne". Istniejące Polsce
Towarzystwo Polsko-Indyjskie zor 
ganizuje w okresie Tygodnia dwa 
nowe koła, uruchomi kurs języka 
Indu, gościć będzie w Polsce zna­
komitego historyka Dalekiego 
Wschodu, otworzy w Kato wica "Ii 
wystawę grafiki hinduskiej. Z ini­
cjatywy T-wa jedna z nowych ulic
Warszawy 
go pisarza 
gore.

Ponadto,

otrzyma nazwę wielkie 
Indii, Rabinadrath Ta- 

przewidziano wieje łn-
nych Imprez w radio, telewizji, w 
klubach prasy i książki oraz im­
prez organizowanych przez Towa­
rzystwa Polsko-Egipskie i Polsko- 
Maghrebskie (Algier, Tunis, Ma­
roko). (b)



Notatnik 
gospodarczy 
KOSZALIN. Brak chłodni w 

Koszalinie utrudnia i hamuje 
rozszerzenie eksportu na ryn­
ki zagraniczne masła z terenu 
woj. koszalińskiego. Ostatnie 
partie masła koszalińskiego wy 
słano do Anglii w I i II kwar­
tale br. Obecnie Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska w Ko­
szalinie pertraktuje o eksport 
masła do Niemiec 1 Związku 
Radzieckiego.

WEJHEROWO. W pow. wej- 
herowskim rozwinęła się ostat­
nio hodowla drobiu. Istnieje 
tam obecnie 30 ferm, liczących 
po 50—300 sztuk drobiu. Hodow 
cy, przede wszystkim małorol­
ni chłopi, korzystali w br. z 
kredytów bankowych, które u- 
łatwiły im budowę pomieszczeń 
1 „zagospodarowania0 ferm.

GDAŃSK. Dzięki staraniom 
gdańskiej Rady Okręgowej 
TRZZ, Prezydium WRN w 
Gdańsku przeznaczyło na br. 
pół miliona zł kredytu na re­
mont domków będących włas­
nością od dawna osiadłych 
gdańszczan. Na 1959 r. milion 
zł kredytu na ten sam cel przy 
znano już ludności rodzimej 
Sopotu. (ZAP)

Nie. tylko kina i konserwy
O ozsiadłem się w wygod- 
’ nym krześle poznańskie­

go kina „Wojskowe’1. Oceni­
łem nad głowami widzów wi­
doczność ekranu. Świetna. 
Spokojny zupełnie o niezbędne 
kinowe wygody, z ciekawo­
ścią rozglądnąłem się po wiel­
kiej, wysokiej sali. Co tu 
mogło dawniej być? Hala 
sportowa, strzelnicą? Przecież 
jeszcze nie tak dawno wstępu 
bronił wartownik a „cywi­
lom11 wolno było najwyżej 
snuć domysły, co kryje wy­
soki, długi budynek na krań­
cu koszarowego obiektu. Dziś 
— kino. Jedna decyzja i sala 
służy całemu społeczeństwu.

Przygasły światła. Poprawi­
łem się w krześle. Na ekra­
nie ukazał się emblemat kro­
niki filmowej. Bardzo lubię 
kronikę. A oto powitanie ja­
kiejś delegacji; później dzie­
ci w nowo otwartym przed­
szkolu; wojsko...

Na ekranie żołnierze budu­
ją mosty, zmiecione straszną, 
letnią powodzią. Roześmiane, 
okrągłe gęby Jaśków, Józków,

Staśków w drelichowych mun­
durach. Strzelać na pewno u- 
mieją dobrze, ale widać, że i 
robota idzie nie najgorzej.

Przecież powinni pokazać i 
nasze Oborniki, gdzie choć nie 
było powodzi — komentuję w

izbach, w których znajdzie 
pomieszczenie służba zdrowia;
magazyn dziś zakłady o-

myśli - 
przyszło

ale wojsko także
miastu z pomocą.

Przez 12 lat chodzili mieszkań 
cy okrężną drogą, bo wojna 
zniszczyła im most. Dziś bu­
dują go żołnierze oddziałów 
inżynieryjnych. Za dwa mie­
siące będzie gotowy. Wojsko 
się przeszkoli w budowaniu, 
oborniczanie będą mieli wygo­
dę, a i radości wiele. Na spa­
cery chodzi się w Obornikach
obecnie tylko nad 
Każdy chce widzieć 
z dnia na dzień most 
mundury żołnierzy.

Wartę. 
rosnący 
i szare

Udany sezon PTTK-owców Poznania

Tajemnica zarośli
NOWEGO LASU

I. — 14 czerwca 1957 r. Ma­
rian J? poszukując w Nowym 
Lesie (pow. Gniezno) zakupio­
nego poprzednio drzewa, spo­
strzegł w zaroślach zwłoki ko­
biety. Wkrótce została o tym 
zawiadomiona Komenda Po­
wiatowa MO.

Rezultaty oględzin: Zwłoki, 
nakryte płaszczem, leżały na 
ziemi. Zmarła ubrana była w 
zamszowe buty i zieloną suk­
nię. Obok zwłok znajdowały 
się: zielony szal, rękawiczki, 
otwarta torba damska i czę-

wie, że 
runku

inicjatywę w tym kie-

To był tylko początek
Na Krajowych Targach 

Jesiennych po raz pierwszy 
Krotoszyńskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego wystawiły 
konserwy i zaprawy owoco­
we, jarzynowe i jarzynowo- 
mięsne, efekt nowo rozpoczę­
tej produkcji. Jeszcze w tym 
roku do sklepów powędrują 
słoje i puszki o wartości 1.5 
min. zł. W przyszłym roku 
wartość produkcji KZPT 
wzrośnie do 9 min. złotych!

Co to ma wspólnego z
wojskiem i rozpoczętym te-wykazywała denatka, .. _ __ ____

która darzyła go głębokim u-j matem! A no ma. W Kroto- 
czuciem. Swój stosunek do । szynie bowiem można było 
Waraczyńskiej Kucharski okre i....-1*' "

dzieżowe. Są gnieźnianie wdzię 
czni wojsku za to, że w pię­
ciu dużych barakach urucho­
miono wytwórnię prefabryka­
tów, na Osiedlu Grunwaldz­
kim w dawnych koszarach, 
uzyskano ok. 500 izb miesz­
kalnych, w budynku dawnej 
podchorążówki znajdą lokum 
dwie szkoły podstawowe, a 
na gruntach b. strzelnicy w 
Miejskim Lesie powstanie o- 
siedle mieszkaniowe lub park.

W Pile zwrócono szkolnic­
twu dużą szkołę, przekazano 
przedszkole i żłobek wojsko­
wy, basen kąpielowy i kino 
oraz duży budynek dwukon­
dygnacyjny.

Kalisz otrzymał niewiele ale 
też nie bardzo było tu co od­
dawać. W sumie przypadły 
miastu dwa budynki przy 
czym w jednym z nich uloko­
wały się Zakłady Przemysłu 
Terenowego. W Poznaniu tym­
czasem miasto uzyskało wiele. 
A więc całą dwustronnie zabu 
dowaną ul. Artyleryjską, dwa 
kina, baraki przy ul Grun­
waldzkiej, zabudowania po 
„Służbie Polsce11 magazyny 
przy Drodze Dębińskiej, pral­
nię przy ul. Libelta oraz 60 
ha terenów na Świerczowie. 
Wszystko zostało już zagospo­
darowane, urządzone i bardzo 
pożytecznie wykorzystane na

W przytulnej kawiarni 
w Domu Turysty na Starym 
Mieście zastałem kilku człon­
ków Zarządu Koła Miejskiego 
PTT-K w Poznaniu, a miano­
wicie: prezesa — mgr. J. Kor- 
czewskiego, oraz wicepreze­
sów — mgr. Urbańskiego, mgr. 
Bojanowskicgo, mgr. Rakowi- 
cza i p. Zofię Deskur. Radzili 
nad przeprowadzeniem ostat­
nich wycieczek w bież. roku.

— Jakie „bomby“ turystyce 
ne przygotowało Koło Miejskie 
dla swych członków? — zapy­
tałem.

— Można na to pytanie od­
powiedzieć z różnych punk­
tów widzenia — brzmiała od­
powiedź — bowiem uczestnicy 
wycieczek mają bardzo różno­
rodne zainteresowania. Jedni 
chcą poznawać zapomniane za 
bytki sztuki, inni ciekawe re­
zerwaty przyrody bądź też 
zwiedzać okolice naszego mia­
sta. Znajdują się także i tacy, 
którzy chcą „odwalić” możli­
wie największą ilość kilóme-

nik musi nosić walizki, którejś 
z uczestniczek. Dlatego też dla 
początkujących turystów urzą 
dzamy pogadanki oraz wyciecz 
ki na krótkich trasach,' aby 
nabrali sił i doświadczenia.

— Jakie są plany Koła do 
końca sezonu?

— Chcemy zorganizować je­
szcze wycieczki do Konina, by 
zwiedzić kopalnię, co jest dla 
pojedynczych turystów nie­
możliwe oraz zbiorowy" wyjazd 
do Tarnowskich Gór.

Rozmawiał:
Wł. OFDERSKI

Materiały 
zastępcze 
zdohywsią popularność

Tegoroczny plan finansowy Po-

trów na wszelkiego
odznaki 
jest też

turystyczne.
rodzaju 

Sporo
kandydatów na wy-

ściowo 
litrowa

wypróżniona ćwierć- 
butelka z etykietą:

„Wódka pomarańczowa”. W 
torbie m. in. znaleziono pu- 
derniczkę, dwie bułki, port­
monetkę z sześcioma złotymi 
i legitymację, z której wyni­
kało, że zmarła jest zaginioną 
24 maja ub. roku — mężatką, 
matką trojga dzieci, zamieszka 
łą w Gnieźnie, Janiną Wara 
czyńską.

II. „Oskarżam:
Adama Kucharskiego, syna 

Jana i Marianny, urodzonego 
21. 10. ■ 1919 r., żonatego, ojca 
czworga dzieci, karanego, zam. 
w Kłecku (pow. Gniezno) o 
to, że:

24 maja 1957 r. w Nowym 
Lesie, w zamiarze pozbawienia 
życia Janiny W’araczyńskiej, 
wywiózł ją motocyklem do 
pobliskiego lasu, a następnie 
w zaroślach udusił, wskutek 
czego Janina Waraczyńska po­
niosła śmierć tj. o czyn z art. 
225 § 1 KP.”

Jaki związek istnieje mię­
dzy pierwszym a drugim twier 
dzeniem? Inaczej mówiąc: co 
skłoniło prokuraturę do wnie­
sienia takiego aktu oskarże­
nia? .
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

CZY ZABÓJSTWO?
Dr Andrzej R. podczas ze­

wnętrznych oględzin zwłok nie 
znalazł obrażeń ciała. Sekcja 
dokonana w Zakładzie Medy­
cyny Sądowej AM wykazałe, 
że Janina W. zmarła śmiercią 
nagłą i gwałtowną.

Fakty te łącznie ze stwier­
dzeniem — badanie toksykolo­
giczne narządów nie wykazało
żadnych trucizn skłaniają
do wykluczenia samobójstwa. 
Z podobnych względów i z u- 
wagi na okrycie zwłok, mało 
prawdopodobny, ale nie wyklu 
czony, wydaje się być nieszczę 
śliwy wypadek (udar serca).

Pozostaje trzecia możliwość 
— zbrodnia. Zwłoki znajdowa 
ły się w stanie zaawansowane 
go rozkładu, co uniemożliwiło 
stwierdzenie ewentualnych o- 
brażeń tkanek miękkich. Jed­
nakże lekarz sądowy orzekł, że 
powodem śmierci mogło być 
uduszenie lub podobna przy­
czyna, nie pozostawiająca wy 
raźnych śladów na ciele. Jeśli 
do tego dodamy, że zwłoki Ja 
niny W. były ukryte w zaroś­
lach, pozostaje uznać wersję 
zabójstwa za najbardziej praw 
dopodobną. W takim razie na­
suwa się pytanie:

KTO ZABIŁ?
Przeglądając listę wrogów 

i... przyjaciół Waraczyńskiej, 
którym mogło zależeó na jej 
śmierci, natrafiamy na nazwi­
sko: Kucharski. Zmarłą łączy­
ły z nim od dłuższego czasu in 
tymne stosunki. W 1956 r. za­
mierzali oni nawet porzucić 
swoje rodziny j wspólnie wy­
jechać na Ziemie Zachodnie. 
Oskarżony powiedział w śledzt

ślił natomiast w sposób dość 
wulgarny. Od chwili, gdy o 
romansie oskarżonego dowie­
działa się jego żona, spotkania 
z denatką stały się rzadsze i 
następowały w ukryciu — na 
szosie, w lesie itp.

Inna odrębna okoliczność — 
Kucharski dokonał poważnych 
malwersacji, będąc magazynie 
rem PZZ w Kłecku.

Oskarżyciel na tych podsta­
wach konkluduje:

„Waraczyńska była niebez­
pieczna dla Kucharskiego, po 
nieważ opowiedział jej o popeł 
nionych nadużyciach. Oskarżo 
ny obawiał się, aby denatka w 
razie odmowy wspólnego wy­
jazdu, nie zdradziła go przed 
władzami”.

A więc mamy osobę, której 
zależało na śmierci Waraczyń- 
skiej. Mamy podejrzanego. Co 
robił on krytycznego dnia?

Już 19 maja Kucharski uzgod 
nił z denatką wspólny wyjazd 
do Poznania. Oboje chcieli za­
łatwić tam pewne sprawy. De 
natka miała wyjechać z Gniez­
na pociągiem, wysiąść w Po­
biedziskach i stamtąd konty­
nuować podróż z oskarżonym 
— na jego motocyklu.

24 maja przed południem — 
zgodnie z planem — nastąpiło 
spotkanie na stacji w Pobie­
dziskach. W tamtejszej gospo­
dzie zmieniono jednak projek­
ty i zamiast do Poznania mo­
tocykl ruszył w kierunku Led­
nogóry. W miejscowości tej Ku 
cha.rski kupił ’/4 litra pomarań 
czówki, po czym widziano ich 
odjeżdżających w kierunku 
Łubowa. Od tej chwili nikt już 
nie zobaczył Waraczyńskiej 
żywej.

KONTROWERSJE
Oskarżony wrócił do Kłec­

ka. Oświadczył, że do Pozna­
nia nie pojechał ze względu 
na deszcz i chłód. Mimo tego 
udał się do krewnych zmar­
łej, mieszkających w Skiere- 
szewie i tam Monice Wara­
czyńskiej powiedział: „nie spot 
kałem mamusi w Pobiedzis­
kach”.

2G maja Hieronim Waraczyń 
ski zawiadomił MO o zaginię­
ciu żony. Świadkowie zeznali 
w śledztwie, że Kucharski do 
wiedziawszy się o tym — oka 
zywał niezadowolenie. Oskar­
żony w rozmowach z krewny 
mi zmarłej twierdził, że Wa­
raczyńska wyjechała do War- 
szawy lub Wrocławia, ponie­
waż dał jej kilka tysięcy zło­
tych na kupno pelisy. Pewne­
go dnia rzucił nawet pienią­
dze na stół i kazał ,Anieli S. 
jechać do Wrocławia na poszu 
kiwanie denatki.

24 lipca Kucharski został 
aresztowany pod zarzutem za 
bójstwa. W pierwszych prze­
słuchaniach wyjaśnił, że 24 
maja nie spotkał się z Wara- 
czyńską. Dopiero później przy­
znał się do spotkania w Po­
biedziskach i dodał, że roz­
stał się z denatką w Łubowie, 
gdzie — ze względu na poróż­
nienie się z mężem — chciała 
bawić trzy dni. Swoje zacho­
wanie wobec rodziny zmarłej 
tłumaczył tym, że denatka pro 
siła go, aby o spotkaniu w Po

(Ciąg dalszy na str. 6)

uruchomić nowy zakład pro-
dukcyjny dzięki przekazaniu 
przez wojsko dużego obiektu 
przy ul. Rawickiej. Co praw­
da gospodarni krotoszynianie 
od lat łakomie spoglądali na 
wysoki mur, za którym stały 
puste budynki, ale jakoś sta­
rania spełzły na niczym. 
Wszczęte ponownie po Paź-

cele produkcyjne 
kani owe.

Wszystko, co sie 
sposób wymierzyć

lub miesz-

daje w ten 
i wyszcze-

gólnić, to tylko — jak wspom­
niałem — jedna strona meda-

dzierniku odniosły rezul-

lu. A druga strona?
to ta niewymierna.

Nie klei się dziś na 
nach haseł w rodzaju:

Druga

ścia-
,Woj-roku ofi-taty. W ubiegłym

cjalnie przekazano 
władanie cywilnej 
straćji

obiekt we 
admini-

Dziś przy ul. Rawickiej, 
(patrz zdjc.cie) w dawnej 
wojskowej hali, magazynie i 
stajni — po pokaźnym remon­
cie i adaptacji — mieści się 
wytwórnia konserw owoco­
wych i jarzynowo-mięsnych. 
Zatrudni ona 150 osób. W 
sąsiedniej, jeszcze chyba „wi- 
lusiowej’1 zbrojowni znalazła 
siedzibę spółdzielnia szewców.
Tu po adaptacji 
rozlokowano całą 
szewską, tapicerską 
ską oraz biura.

Jeśli już mowa o

wygodnie 
produkcję 
i rymar-

Krotoszy-
nie, warto jeszcze zajrzeć na 
ul. Mickiewicza, gdzie „cywi­
le" rozgościli się w uzyskanym 
pomieszczeniu.

Na tym jednak nie koniec.
Niezależnie 
oddano na 
bloki. Dwa 
mieszkania

bowiem od tego 
cele miejskie 3 
przeznaczono na 

(po adaptacji), a
jeden na rejonową przychod­
nię lekarską.

Długa lista
Są rzeczy i zjawiska 

mierne i niewymierne. O
wy- 
jed-

nych można mówić tylko z 
pozycji rozumu, o innych z 
pozycji uczucia, sentymentu, 
patriotyzmu. Można przekal-
kulować przemierzyć to
wszystko, co wojsko przekaza­
ło na użytek społeczeństwa. 
Można więc wyszczególnić 
miasta Wielkopolski i Całego 
kraju, w których wojsko zło­
żyło spore dary w postaci 
dawnych koszar, magazynów, 
szpitali, sprzętu dla harcerzy, 
pracy dla społeczeństwa. Ale 
to wszystko będzie tylko jed­
ną stroną przysłowiowego 
medalu.

Długo więc w pamięci 
gnieźnian pozostanie przeka­
zany ludności cywilnej przed­
wojenny szpital garnizonowy: 
dwa duże budynki o około 100

znańskiego 
dówlanego 
o 36 proc, 
ubiegłego.

Przedsiębiorstwa Bu- 
nr 1 został zwiększony 
w porównaniu do roku 

Przedsiębiorstwo wy-

sko z ludem — lud z woj­
skiem’1, nie ma sloganów. Są 
jednak konkretne czyny, świad 
czące o nowym stosunku woj­
sko - społeczeństwo. Świad­
czące o tym, że „zbrojne ra­
mię narodu" jest rzeczywiście 
nierozerwalną cząstką społe­
czeństwa żyjącą z nim wspól­
nie, tymi samymi problema­
mi i troskami. Nie ma podzia­
łu na cywilów i wojskowych 
— jest tylko naród, który 
swych synów odział w mun­
dury, aby bronili jego nie­
zawisłości i. wolności.

Zbigniew MIKA

cieczki zagraniczne.
Aby więc zaspokoić wszyst­

kich turystów, organizowaliś­
my wycieczki o różnym' zasię­
gu i charakterze. Ogółem do 
końca września przeprowadzo­
no 26 wycieczek. Wzięły w 
nich udział 362 osoby. Natu­
ralnie członków naszego koła 
jest o wiele więcej, bo 3250, 
ale wielu z nich „chodzi” na 
własną rękę, zaopatrując się 
jedynie u nas w mapy, infor­
matory itd. Pewnie się pan 
zdziwi, ale najbardziej udany­
mi były wycieczki w okolice 
Poznania, w których brali u- 
dział zresztą nie tylko człon­
kowie naszego koła, lecz szer­
szy ogół obywateli. Ciekawe 
były również wycieczki gór­
skie. Panowała podczas nich
tak serdeczna koleżeńska
atmosfera, że uczestnicy ich 
jeszcze długo schodzili się po 
powrocie do Poznania w na­
szej kawiarni, by poplotkować, 
jak to miło było w górach.

— No, a z tych najciekaw­
szych, to znaczy zagranicz­
nych?

— Za pośrednictwem WRN 
wydaliśmy 120 kart turystycz­
nych na wycieczki do CSR. Są 
sugestie z WRN, że w przy­
szłym roku kart turystycznych 
będzie więcej. Nawiązaliśmy 
także kontakty z ambasadami 
Szwecji, Rumunii i Bułgarii 
w celu zorganizowania wyjaz­
dów do tych krajów. Sądzimy, 
że ten „magnes” przyciągnie 
do nas wielu poznaniaków. W 
sumie powiedzieć możemy, że 
sezon turystyczny dla nas bar­
dzo udany.

— A jak traktowano Was w 
schroniskach?

— Niestety turystów, którzy 
wędrują z miejsca na miejsce, 
traktuje się w Polsce niekiedy 
jako zło konieczne. Kierownic­
twa schronisk wolą wydzier­
żawiać pokoje na dłuższy o- 
kres. Przykładowo: jedna z na 
szych wycieczek na „szlaku 
orlich gniazd” zastała schroni­
sko zajęte poprzez drużynę pił 
karską, która przeprowadzała 
tam kilkunastcdniowy obóz 
kondycyjny. Turyści musieli z 
konieczności szukać noclegu u 
gospodarza w stodole w cenie 
10 zł za., „łóżko”.

— Czy turyści uczestniczą­
cy w wycieczkach są do nich 
przygotowani?

— Często nie. Zdarzają się 
bowiem wypadki, że przewod-

kona do grudnia br. zleceń za 123 
min. zł, a w samym Poznaniu za 
77 min. zł. W ub. r. przerobiono 
w naszym mieście 45 min. zł.

Do sierpnia br. wykonano 67 
proc, robót w stosunku do planu 
rocznego, a o 2,8 proc, przekro­
czono plan 8-miesięczny. Z 1846 
przypadających do oddania izb 
mieszkalnych wykonano do sierp­
nia — 983. Do końca września ma 
być oddanych dalszych 402. Mi­
mo więc zwiększonego planu jest 
nadzieja przekroczenia go w tym 
roku. >

Co na to wpłynęło? Przede 
wszystkim dostateczne zabezpie­
czenie materiałowe. PPB nr 1 nie 
odczuwa po raz pierwszy w tym 
roku braku materiałów budowla­
nych. Stosowanie w większej ilo­
ści prefabrykatów, kamienia itp. 
pozwoliło na uzupełnienie braków 
w materiałach podstawowych. W 
1956 r. np. wyroby ceramiczne sto­
sowano w 91,4 proc, w następnym, 
roku zmniejszono do 75 proc., a 
w bieżącym wykorzysta się około 
60 proc. Pozostałe 40 proc, przy- 
padnie więc na stosowanie mate-
riałów zastępczych. (an)

Węgorze oraz raki

W rejonie wielkich jezior 
mazurskich niezwykłe obfi­
cie wypadły w tym roku od­
łowy węgorza. Letnie poło­
wy dały ogółem 1.200 ton tej 
niezwykle cennej i poszuki­
wanej przez zagranicę ryby. 
Z ilości tej wyeksportowano 
w stanie żywym 82.400 kilo­
gramów węgorza, głównie do 
Anglii i Szwecji.

Najlepsze wyniki w odło­
wach węgorza eksportowego 
osiągają rybacy pow. węgo­
rzewskiego, gdzie znajdują się 
główne odpływy wodne w 
kierunku morza. Odpływami 
tymi dojrzałe węgorze wędru­
ją do morza Sargassa, gdzie 
następuje tarło. Ci właśnie 
„uciekinierzy’1 dostają się w 
sieci rybackie. Rybacy wę­
gorzewscy odłowili w tym ro­
ku ponad 40 ton węgorzy.

Na Mazurach rozpoczęły się 
również odłowy raków. Ry­
bacy planują wysłanie za gra­
nicę, głównie do Francji, pra­
wie 10 tys. kg. raków. Ponie­
waż ilość raków w jeziorach 
mazurskich znacznie się w 
tym roku powiększyła, a ry­
bacy otrzymali nowe stawki 
eksploatacyjne, które uatrak-
cyjniły odłowy, (ZAP)

W muzykalnym Poznaniu

SWIATOSŁAW RICHTER
Swiatosław Richter należy 

do rzędu najwybitniejszych ar 
tystów współczesności. Ten 
sławny pianista radziecki mu­
zykuje z dramatyczną pasją, 
jak bodaj żaden ze słysza­
nych u nas po wojnie wirtuo­
zów fortepianu. Nieskrępowa­
ny polot wyobraźni muzycz­
nej, potężny cmocjonalizm, 
gradacje dynamiczne poszerzo 
ne do granic możliwości, barw 
ne zróżnicowanie dźwięku, 
technika zda się nie znająca 
przeszkód — oto główne cechy 
pianizmu Richtera. „Ależ on 
gra niby dwie orkiestry” po­
wiedział ktoś do n|nie po re­
citalu. Ktoś inny równie słusz 
nic porównał dźwięk Richtera 
do brzmienia wspaniałych or­
ganów.

Sztuka Richtera wywodzi się 
z świetnych tradycji Rachma­
ninowa, Antoniego Rubinstei­
na i Liszta. Autor „Rapsodii

Węgierskich” wyraził się kie­
dyś o możliwościach fortepia­
nu: „Przecież my (wirtuozi) mo 
żerny na tym instrumencie na 
śladować akordy harfy, śpie­
wać jak skrzypce, odrywać to­
ny, łączyć je i wykonywać ty­
siące rozmaitych przejawów 
dźwiękowych, które przedtem 
osiągalne były tylko na wielu 
instrumentach razem”.

Właśnie według tej charak­
terystyki Liszta — gra Rich­
ter. Przekształca fortepian na 
całą orkiestrę. Taka koncep­
cja okazała się idealnie dosto­
sowaną do „VII Sonaty” Pro­
kofiewa i „Obrazków z Wy­
stawy” Mussorgskiego. Dysku­
sję mógł budzić jedynie Mo­
zart, którego zwłaszcza I część 
„Sonaty a-moll” ujęta została 
zgoła po beethovcnowsku.

Ale „VII Sonatę” odtwarza 
Richter fascynująco. Wielu 
wirtuozów interpretuje tego 
Prokofiewa zbyt rzeczowo, kia 
sycznie, intelektualnie. Swia- 
tosław Richter grał wręcz od­
wrotnie. dając tu ujście swemu
temperamentowi ży wiolo -

wemu i burzliwemu (rozpędzo 
na motorycznie ostatnia część 
Sonaty!). Równocześnie jed­
nak w tej sztuce nie ma cie­
nia histerii i jakiejkolwiek 
przesady. Wszędzie zadziwia 
zdyscyplinowanie rytmiczne i 
koncentracja wewnętrzna czyli 
przemożny fluid udzielający 
się audytorium.

Dzięki owemu ładunkowi 
emocji, jaskrawym kontra­
stom dynamiki i nastroju, mo 
numentalizmowi koncepcji i 
plastyce podania szczegółów 
— „Obrazki z Wystawy” Mus- 
sorgskiego stały się punktem 
kulminacyjnym recitalu. Gdy 
pod stalowymi palcami Rich­
tera zabrzmiały majestatyczne 
dzwony, bijące w „Złotej Bra­
mie Kijowa” publiczność ogar 
nął entuzjazm, który się wy­
raził w długotrwałych owa­
cjach. Jako naddatek do pro­
gramu znakomity artysta ra­
dziecki wykonał dwa „Prelu­
dia” Rachmaninowa.

Kazimierz NOWOWIEJSKI



Pracownicy poszukiwani
2 wykwalifikowanych kierowników magazynu 
w branży drogowo-budowlanej na wyjazd do 
Dąbrowy Górniczej i Zabrza przyjmie zaraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych, Poznań, ul. Wilczak. Wynagrodzenie wg. 
układu zbiorowego pracy w budownictwie z 
15. III. 58 r. Zgłoszenia osobiste pod wyżej po-
danym adresem. K 5872
Technologów, chemików zapoznanych z gorzel 
metwem i kontrolą zakładów przyjmie zaraz 
Laboratorium Przemysłu Rolnego. Praktyka 
wymagana. Zgłoszenia osobiste w Laborato­
rium — Poznań, ul. Fredry 12 od godz. 8—12.

K 5905

FABRYKA REGENERATU „BOLECHOWO” 
w Poznaniu, Stary Rynek 71/72. telefon 42-66 

sprzeda instytucjom państwowym, spółdzielczym 
oraz osobom prywatnym 
większe ilości nieużytecznych odpadów gumo­
wych nadających się na opał w cenią 40,— zł 

za tonę loco fabryka.
Uprasza się o zgłaszanie zapotrzebowań do Działu 
Zaopatrzenia Fabryki — Poznań St. Rynek 71/72. 
Zwracamy uwagę rzemieślnikom, że wśród tych 
odpadów znajdują się zużyte przedmioty z gu­
my, które mogą być przez rzemiosło zużytkowane 
do przerobu. ‘ K5974

Nauka

FABRYKA REGENERATU „BOLECHOWO” 
w Poznania, Stary Rynek 71/72. telefon 42-06 

posiada na składzie do sprzedaży instytucjom 
państwowym, spółdzielczym oraz rzemieślniczym

PEWNE ILOŚCI
REGENERATU GUMY
Nabywcy winni uzyskać zlecenie z Biura Zbytu 
Wyrobów Gumowych w Łodzi, ul. A. Struga 26. 
Szczegółowych informacji udzieli Dział Zbytu
Fabryki. K5975

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZ. BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁU DROBNEGO

W POZNANIU, ulica Głogowska nr 117
ogłasza

PRZETARG NIEOGRAMICZOMY
na sprzedaż najwięcej dającemu:

2.
3.
4.
5.
6.

dezyntegrator 
betoniarki 375 L 
betoniarki 250 L 
betoniarki 75 1. 
tokarnie (3 m toczenia) 
dachówczarki

16.000 zł
3.975
3.400
1.750
6.000
2.000

zł

zł

Robotnika do kotłowni przyjmiemy zaraz. Wy­
nagrodzenie 1.500 zł. Zgłoszenia Poznańskie Za­
kłady Armatur, Poznań, ul. Koronkarska nr 10. 
________________________________________ K5917 
Cieśli, lastrikarzy, płytkarzy, blacharzy - de­
karzy, elektryków monterów i spawaczy na c. o. 
i wodn.-kan., ślusarzy oraz malarzy i robotni­
ków na teren Poznania i na wyjazd zatrudni 
zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 (pokój 22). Zaro­
bek według Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Noclegi dla pracowników zamiej-

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

239428
języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington. 
Poznań, św. Józefa 5 m. 5 

29191g

Kupno
Motor elektr. od 10—12 
KW kupię. Poznań, Dą­
browskiego 42, ślusarnia.

28183g

scowych zapewnione. K5931
Kierownika działu ekonomicznego z wyższym 
wykształceniem i długoletnią praktyką w bu­
downictwie (planowanie, zatrudnienie) przyjmie 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­
lane nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębińska 3b.

K6G10

Samochód małolitrażowy, 
nowoczesny kupię. Oferty 
Biuro Ogołszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29361g.
Motorower, rowerowy no­
wy radziecki kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2941 Ig.

Kierowcę - mechanika z II kat. prawa jazdy 
przyjmie natychmiast Ośrodek Telewizyjny,
w Poznaniu, ul. Głogowska 14. 29592g

Kuplę szczeniaka rasy pe­
kińczyk, koloru szarego 
lub białego. Jachimowicz, 
Trzcianka Lubuska, Szni-

2 palaczy do c. o. oraz 5 sprzątaczek na 8-go- 
dzinny dzień pracy zatrudni Miejska Biblioteka 
Publiczna im. E. Raczyńskiego, w Poznaniu,

tal Powiatowy.

Sprzedaż

294658

PI. Wolności 19, pokój 6. 29609g

Wykwalifikowanych murarzy specjalistów na 
kominy fabryczne i murarzy szamotowych — 
przyjmiemy do pracy na terenie 11 województw. 
Praca w systemie akordowym, wyjazd na pod­
stawie delegacji oraz bezpłatne zakwaterowa­
nie. Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje 
Warszawskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców 
Przemysłowych w Warszawie — Dział Zatrud­
nienia, Warszawa, ul. Wiktorska 91a (Moko-

wózki dzieciece, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane giete oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, wro-
cławska 25. 25940g

Klatki dla nutrii, norek, 
lisów sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 42. 291868

tów). K5960
Zbrojarzy, murarzy, brukarzy, cieśli, monterów 
hydraulików, spawaczy acetylenowych, blacha­
rzy na urządzenia klimatyzacyjne, robotników 
niekwalifikowanych do prac ogólno-budowla- 
nych, stróżów z uposażeniem 1.100 zł miesięcznie 
oraz portiera do hotelu robotniczego na terenie 
Poznania przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Lądowo- i Wodno-Inży­
nieryjnego w Poznaniu, Stary Rynek 77, gdzie 
należy zgłaszać się osobiście lub listownie. Dla 
zamiejscowych hotel i stołówka zapewnione.

K5958

Norki hodowlane stan­
dard, trójka 6.000 zł sprze 
dam. Poznań, św. Woj­
ciech 31 m. 9. 32559p
Kurtkę błam barani
sprzedam. Poznań, Długo 
sza 17 m. 5, przy Szama-
rzewskiego. 29073g
Warsztat tkacki do wyro­
bu szali sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 293578.
Boksery szczenięta z peł­
nym rodowodem sprze­
dam. Importowani przód-
kowie, rejestrowane
Związku Kynologicznym.

Praca Specjalista do produkcji
Kierski, Poznań-Starołę-

Czeladników malarskich 
przyjmę. Mikołajski, Po­
znań, Słoneczna 17. 29071g

kleju 
grafii 
wzgl. 
mość:

roślinnego — foto- 
poszukuje posady 

propozycji. Wiado- 
Franciszek Zgrab-

ka, Forteczna 19 . 28570g

Norki z klatkami oraz nu-
trie różnym

Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań, ul. Jeżycka

czyński. Poznań. Głogow­
ska 66 m. 7. 29395g

sprzedam. Poznań, 
neczna 35 m. 2.

wieku 
Sło- 

29502g

44. 29297g
Robotników 
stałą pracę 
Stachowskl,

silnych na 
poszukuje. 

Poznań, ul.

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna zaraz do le­
karza. Zgłoszenia: Po­
znań, Siemiradzkiego 7 
m. 4, od godz. 16 29430g

Jadalnię dużą dąb-orzech, 
styl nowszy sprzedam. Po 
znań, Szyszkowskiego 9 
m. 3 od godz. 16—18.

29505g

Małe Garbary 9. 29337g

Pomoc do dwojga dzieci 
potrzebna. Warunki do­
bre. Poznań. Reymonta 19 
m. 4a, tel. 630-14 29359g

Pomocnik zegarmistrzow­
ski przyjmie posadę. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
29436g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam karoserię samo­
chodu ,Voxhall” 4-drzwio 
wa w dobrym stanie. Po­
znań. Dąbrowskiego 87,
Węclewski. 293G3g

Uczeń fotograf potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 da 
29372g.

Rencista na dwa dni w 
tygodniu do pracy po­
trzebny. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 29451g.

Motocykl SHL na telesko­
pach sprzedam. Poznań, 
Winogrady, Francuska 57. 

29370g

Technik dentystyczny
przyjmie pracą dorywczą.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
29474g.

Ogłoszeń,
3 dla

Pracę na spychaczu po­
wyżej 1000 m» przyjmie 
przedsiębiorstwo prywat-
ne. Oferty Biuro Ogło-

Sprzedam młode kury leg 
horny i sussexy (4« szt.). 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 
3 dla 29371g.

Uczennicę powyżej lat 18, 
w czapnictwie męskim 
przyjmie wytwórnia cza­
pek „Hema”, Poznań, Czer 
wonej Armii 26 m. 4 zgło 
szenia w czasie od 8—15 
za wyjątkiem niedzieli i

szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29467g.

świąt. 29429g

Potrzebna pomoc domowa 
z poleceniami najchętniej 
ze wsi na wiejskie probo­
stwo. Lisewo Kościelne 
pow. Inowrocław, poczta 
Złotniki Kuj. Probostwo.

2949Ig

Psa jamnika długowłosego 
oddam w dobre ręce. Po­
znań, Engla 36 m. 6.

29378g
Sprzedam tokarnię na cho 
dzie 1 m toczenia. Poznań, 
Junikowo, Krośnieńska 6 

29379g

Dnia 30 września 1958 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła w Bogu, opatrzona Sakra­
mentami św„ naśza najdroższr siostra, szwa- 
gierka ciocia i kuzynka, przeżywszy lat 55, śp.

Pogrzeb 
dżinie 12 
życkiego.

O czym

Czesława Nowak
> odbędzie się w piątek, 3 bm., o go- 

w południe z kaplicy cmentarza je-

Za liczne wieńce i 
kwiaty oraz ostatnią 
przysługę oddaną mej 
ukochanej córce, śp.

Marii Rulewskiej
Duchowieństwu, Wy-
działowi Zdrowia

Poznań,

zawiadamiają w smutku pogrążeni
SIOSTRY, BRAT I RODZINA 

Środa Leszno, Szczecin, Wrocław.

W

Prez. WRN, Współpra­
cownikom, Krewnym, 
Znajomym i Lokato­
rom SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE 
składa 

matka z rodziną 
29318g

Samochód ciężarowy
nośności 1,5 t w dobrym stanie, na chodzie na­
tychmiast na sprzedaż. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr K5346.

OGŁOSZENIA DROBNE
Łóżeczko dziecięce żelazne 
i drewniane sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowej
41a m. 26. 29383g
Sprzedam wózek inwalidz 
ki. Błaszak, Środa, ulica
Kilińskiego 5. 29389g
Sprzedam Stół dębowy 
rozciągany 115 X 150, 4
krzesła skórzane i beczkę 
do kapusty. Poznań Sło­
neczna 1/2, od godz. 17—19. 

29101g
Sprzedam samochód pół- 
ciężarow^y 0,75 t. od godz. 
14. Poznań, Dąbrowskiego
303. 29402g
Sprzedam motocykl SHL 
Poznań, Lampego 25 m. 5. 

29403g
Futro męskie barany 
sprzedam. Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 92 m. 6.

294128
Fortepian marki Rathke 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Informacje: Po­
znań, tel. 28-86 w godz. 
od 8—15. \ 294138
Sprzedam wózek głęboki 
dziecięcy ceratowy w do­
brym stanie. Poznań, 
Bogusławskiego 34 m. 4 

29425g
3.096 szt. cegły nowej i pu 
Staki „Alfa” sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, teł.
834-06. 29428g
Płytki ścienne 15 X 15 
sprzedam. Poznań, Łuka-
szewicza 3. 29433g
Tragarze budowlane sprze 
dam. Poznań. Łukaszewi­
cza 3. tel. 623-42. 294348
Sprzedam lisy niebieskie 
z wczesnych wykotów 
sztuki zdrowe. Jarocin, 
Polna 2. 29440g
Sprzedam samochód Fiat 
600 Berlino. Antkowski. 
Miłosław, tel. 31 29443g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską nową z paczek 
PeKaO „Super - Record” 
płyta metalowa 175 igieł, 
cena 9.000 zł. Poznań, E. 
Sczanieckiej 9a m. 5.

29453g
Sprzedam spacerówkę gię 
tą z budką. Poznań, ulica 
Grottgera 10 m. 6 . 294568

Lisy niebieskie jasne, za­
mienię na samochód chęt 
nie DKW lub sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29457g,
Norki pastele i standardy 
czarne, tchórze tanio 
sprzedam. Józef Kiedfow- 
ski. Ustka. Findera 5. tel
316. 29459g
Wapno palone w bryłach, 
wanno gaszone, kredę, 
gips, smołę, lepik poleca: 
Składnica Materiałów Bu 
dowlanych Poznań, ul.
Głogowska 180. 29464g
Dywan dwustronny — gru
by 3.5 X 2,5 5.000 zł
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29466g.

Pokój stołowy (chippen- 
dale) i nową jasną sypial-
nlę sprzedam, 
tel. 27-90.

Poznań, 
29483g

Motocykl „IŻ” 350 ccm 
sprzedam tanio. Poznań- 
Górczyn, ul. Knapowskie-
go 9 m. 16. 29484g
Dogcart do sprzedania — 
stacja kolejowa Grabiano- 
wo, wieś, Brodnica pow. 
Śrem. Feliks Idczak.

29486g
Sprzedam materiały bu­
dowlane składane w Piąt- 
kowie, przy szosie. Zgło­
szenia: Poznań, tel. 93-16: 

29487g
Pianino w bardzo dobrym 
stanie na metalowej pły­
cie sprzedam. Cena 20 tys. 
zł. Poznań, ul. Wawrzy-
niaka 31 m. 2. 29488g

Platformę dwutonową w 
dobrym stanie sprzedam. 
Luboń, ul. Waryńskiego 15
przy dworcu. 29490g

Motocykle sprzedam 660
Sokół, 190 Sachs, lekką 
przyczeokę. Poznań Wiś­
niowa 60 m. 2, Dębiec.

29492g

Lokale
Oddam lokal na handel, 
warsztat lub rzemiosło w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29187g.
Student polonistyki po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28891g.
Jasnego lokalu na pra­
cownię rzemieślniczą w 
centrum najchętniej przy 
Armii Czerwonej, poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29005g.
Spiesznie odstąpię w Po-
żnaniu zwrotem ko-
sztów, dobrze zaprowadzo 
ną wytwórnię lodów (lo­
kal nadający się na inny 
przemysł). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29026g.
Starszy inteligentny pan 
szuka pokoiku osobnego 
lub wspólnego wzgl. przy 
rodzinie. Warunki opłaty 
obojętne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 29202g.
Student, kawaler, pracu­
jący poszukuje pokoju 
przy rodzinie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29243g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, słoneczne na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29269g.
Kupię mieszkanie pokój 
z kuchnią wraz z przyna­
leżnościami. Najchętniej 
samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29266g.
Zamienię pokój 17 m* z 
przynależnościami, w cen­
trum Katowic na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29293g.
Zamienię 2’/s pokoju, 
wspólne przynależności na 
Jeżycach na 3 pokoje z 
kuchnią samodzielne. Wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 293018.
Mieszkanie 4 pokoje z 
kuchnią samodzielne Bo­
lesławiec ul. Dr. Wybic­
kiego 10 m. 5 zamienię na 
1 pokój wzgl. l'/i w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 29315g.
Pokój 20 ms samodzielny 
wybrzeże Wrzeszcz zamie­
nię na podobny w Po­
znaniu. Janina ' Skroka. 
Gdańsk-Wrzeszcz ul. H. 
Sawickiej 15 m. 3.

29316g
Zamienię 1 pokój z kuch­
nią dozorstwem na więk­
sze bez dozorstwa. Po­
znań. ul. Wawrzyniaka 3
m. 17. 29329g
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią oddzielne 
w Chorzowie na pokój w 
Poznaniu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29333g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią. łazienka w nowym 
budownictwie na równo­
rzędne najchętniej z cen-
tralnym ogrzewaniem.
Poznań, Lampego 3 m. 2
l ptr.
Pokoju 
go dla 
osoby 
kuchni 
Biuro

29340g
mniejszego puste- 
starszej spokojnej 

bez używania 
szukam. Oferty 

Ogłoszeń Swier-
czewskiego 3 dla 29351 g.
Poszukuję pokoju, 
być do remontu. 
Świeca Poznań tel. 
wewn. 17.

może 
Łucja 
506-61. 
2»353g

Pokój kuchenka samo­
dzielne komfortowe za­
mienię na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29355g.
Z powodu choroby odstą­
pię bardzo korzystnie war 
sztat szewski z urządze­
niem sklepowym, pokój, 
magazyn, w okolicy Zielo­
nej Góry. Egzystencja 
pewna. Wiadomość: Zie- 
lon ■ Góra ul. Krzywo- 
Ufoie 22 m. 12. K5980

Nieruchomości

Pokój z kuchnią na Jeży­
cach zamienię na równo-
rzędne — najchętniej śród 
mieście. — - —
sławska,

Barbara 
Poznań,

wrzyńca 19 m. 2.

Bogu- 
Wa- 

29245g

Dozorstwo w nowych blo­
kach obejmę. Mam do od-
dania pokój z kuchnią,

Magiel pokojowy i różne 
meble sprzedam. Obejrzeć 
od godz. 14----- 19. Poznań,
Nowowiejskiego 21 m. 9.

29470g
Piec pokojowy kaflowy 
sprzedam. Poznań-Dębiec, 
ul. Szczepana 29. 29476g

Sprzedam motocykl z przy 
czepką. Poznań, ulica Sw.
•Józefa 9 m. 15. 29477g
Polowiec dogeart ogumio­
ny w dobrym stanie sprze 
da Adamski Poznań, Pia 
skowa 7. 29480g

samodzielne, willowe, cen 
tralne ogrz., I ptr., Jeży­
ce, bez dozorstwa lub za­
mienię na 2 pokoje kuch­
nia. samodzielne, oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 29253g.

Zamienię dwa duże poko­
je z kuchnią śródmieściu 
słoneczne I ptr. samo­
dzielne na dwa i pół lub
trzy 
nią,

małe pokoje z kuch- 
samodzielne do III

ptr. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 29287g.
Zamienię 2 duże pokoje 
słoneczne z kuchnią Jeży­
ce samodzielne w baraku 
z ogródkiem na 2 pokoje 
■t. kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29288g.

Przetarg przeprowadzony zostanie w dniu 
6. X. 1958 r._ o godz. 10 na placu Bazy Sprzętu 
w Poznaniu, Al. Wielkopolska 5.

Wyżej wymienione maszyny i urządzenia moż­
na oglądać codziennie pomiędzy godz. 8 a 10 na 
miejscu przetargu. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć najpóźniej w przeddzień 
przetargu w Banku Rolnym, Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu, na konto nr 110/368. wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywołania.

Nabywca który odmówi uiszczenia ceny na­
bycia traci złożone wadium oraz prawo do uczest
niczenia w dalszym przetargu. K5976

WOJ. ZARZĄD BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
* W POZNANIU

alica Zwierzyniecka 15 — telefony: 41-58, 44-65
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie z materiałów własnych lub zle­
ceniodawcy następujących robót:
L Elewacji budynku mieszkalnego o pow. ca 

556 m« — położonego w Poznaniu, przy ulicy 
Jackowskiego 57.

2. T. zw. malej architektury na posesjach przy 
ulicy Jackowskiego 51 i 57.

Dokumentacja na wymienione roboty znajduje 
się do wglądu w Dziale Zapl. Technicznego 
WZBT — pok. 32, III piętro. Termin wyko­
nania robót — do dnia 15. XII. 1358 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Oferty składać należy w terminie do dnia
10 października 1958 r. K5998

Sprzedam nieruchomość 
4—20 mórg ziemi w Siera­
kowie oraz parcelę w Kie- 
krzu 1 morgę. Zgłoszenia: 
Poznań, Dzierżyńskiego 
126 m. 4 tel. 520-64.

292548
Sprzedam dom piętrowy 
wraz z zabudowaniami na 
warsztaty oraz trakiem 
poziomem na chodzie w 
mieście powiatowym 3 
minuty do stacji kolejo­
wej lub zamienię na młyn 
gospodarczy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 29291g.
Kupię parcele na przed­
mieściu Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29331g.
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny z ogrodem w Pozna­
niu - Dębiec. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29294g.
Sprzedam ziemię w Opa­
lenicy 0,50 ha w tym: 0,25 
ha sadu z domkiem 1-ro- 
dzinnym. Okolica nada­
jąca się na letnisko. Po­
średnicy wykluczeni. In­
formacje: Opalenica, ul. 
Wyzwolenia 18 codziennie
od godz. 15—19. 29339g
Sprzedam parcelę na Je­
życach pod zabudowę 
domku 1-rodzinnego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
29343g.
Domek na Winiarach z o- 
grodem pokój z kuchnią 
tanio sprzedam. Warunek 
zamiana mieszkania. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29345g.

Siatkę parkanęwą dla li­
sów. norek wykonuję z 
powierzonego materiału. 
Poznań, Dąbrowskiego 42 
warsztat. 29184g

Bramę, furtkę sprzedam, 
kompletne oparkanienie 
wykonuję. Poznań, Dą­
browskiego 42 podwórze.

29182g
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie­
wicza 13 . 279208
Poszukuję spiesznie po­
życzki lo.ooa zł na 1 rok 
za wynagrodzeniem. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 32584p.

Polecam prostowniki se­
lenowe do ładowania aku­
mulatorów i do galwani- 
zacji. Poznań, Gw, Ludo­
wej 46, II podwórze.

29332g
Oddam bambosze do wy­
kończenia szewcowi w 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29336g.

Suknie, bluzki, spódnice 
czarne — poleca wytwór­
nia H. Opara. Poznań, ul.
Woźna 2/3. 293^g

Matrymonialne

Wennę w dzierżawę do- 
mek gospodarczy z zie­
mią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29066g.

Sprzedam parcelę w Po­
znaniu pod budowę domu 
garaży lub warsztatów 
(ewent. zamiana na poło­
żoną na peryferiach). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29347g.

Wdowiec, samotny, lat 50, 
bez nałogów, ogrodnik 
średnie wykształcenie na 
posadzie, niebiedny, po­
zna panią średniego wzro­
stu, domatorkę, inteligent 
ną spokojnego usposobie­
nia. Fotografie mile wi­
dziane za zwrotem. Tylko 
poważne oferty proszę kie 
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28971g.

Gospodarstwo 
bez inwentarza,

25—30 ha

Dotnek 1-rodzinny w Ło­
dzi zamienię na podobne 
w Poznaniu, dopłata nie­
wykluczona. Zgłoszenia 
Goroński Poznań, Świer­
czewskiego 11 m. 14.

29244g
Warsztat wulkanizacyjny 
zaprowadzony blisko Po­
znania sprzedam z powo­
du wyjazdu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29264 g.
Warsztat wulkanizacyjny 
zaprowadzony blisko Po­
znania sprzedam z powo­
du wyjazdu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29264g.
Sprzedam dwie działki z 
drzewostanem na budowę 
w Żarkach . Kolonia Let­
nia” k. Częstochowy. Ce­
na do omówienia. Nr 
działki 14 powierzchnia 
3936 m’, nr działki 55 po­
wierzchnia 2672 m*. Ofer­
ty — Stefan Michalski 
Piła, u. Lelewela 200.

29278g

borniki spiesznie
pow. O- 

! sprze-
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29360g.

Lekarskie
Wróciłem: Doc. dr Roman 
Rafiński, choroby uszu, 
nosa, gardła i oskrzeli. 
Poznań, Słowackiego 38, 
tel. 41-20, godz. 14—15,30.

26493g

Zguby
Zegarek złoty, mała kost­
ka zgubiłam na trasie 
Zamkowa, Ludgardy Pa­
derewskiego do kościoła 
Sw. Wojciecha. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, Zamkowa 5 m. 4.

29652g
23 września zgubiono tekę 
z dokumentami. Zwrot za
wysokim wynagrodze­
niem. Poznań, Prusa 1 m.
10. 294088

Panna lat 31, ładna, sza­
tynka. inteligentna, matę 
rialnie niezależna ze śred 
nim wykształceniem po­
zna odpowiedniego pana. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32623p.
Panna lat 28, szatynka, 
ładna ze średnim wy- 
kształceniem, materialnie 
niezależna • pozna kultural 
nego pana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32624p.

Samotny. posiadający ma 
łą gotówkę, pozna panią 
bezdzietną do lat 50. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 29160g.

Rozwiedziona posiada da­
mek z ogrodem — poszu­
kuje pana do lat 60. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29178g.

Dnia 30 września 1958 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, 
nasz najdroższy i zawsze pogodny dziadek, ko­
chany brat, szwagier i wujek, śp.

Szczepan Konopa
Pogrzeb odbędzie się 3 bm„ o godz. 11 z ka­

plicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 5 bm., 

o godz. 9 w kościele Sw. Michała, ul. Stolarska.
W nieutulonym smutku i żalu ciężko strapieni 

żona, córka, zięć, synowa, wnuki i rodzina
Poznań, Gąsiorowskich 11 m. 9. 29776g

Dnia 30 września 1958 r. zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
kochany ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, 
przeżywszy lat 78, śp.

Wawrzyn Witkowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o godzi­

nie 10 30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu, ul. Bluszczowa.

W smutku pogrążeni
ŻONA. SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA

Poznań Kopernika 3. 29910g

W dniu 30 września 1958 r. zmarła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św._ śp.

Władysława Pawłowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm., 

o godz. 11,30 z kaplicy cmentarza w Junikowie.

GRONO PRZYJACIÓŁ
... . __ 29902g

Dnia 1 października 1958 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
moja najdroższa żona nasza ukochana matka, 
siostra, teściowa, babcia, bratowa, przeżywszy 
lat 68, śp.

Bronisława Werner
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm„ 

o godzinie 12,00 z kaplicy cmentarza na Jeżycach, 
W smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKA. ZIĘĆ, WNUCZKA I RODZINA 
Poznań, ul. Słowackiego 58/60.

Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym za oka­
zane wyrazy szczerego współczucia i liczny 
udział w pogrzebie, śp.

Liliany Zalewskiej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

skłądają 
mąż z córeczką i rodzina

._________________________394078

Wielebnemu Duchowieństwu, Zarządowi Koła 
Śpiewaczego im. ,.Dembiński” w Pobiedziskach 
i Wszystkim jego Członkom, Członkom Cechu 
Szewców, Krewnym i Znajomym za okazane 
współczucie i oddanie ostatniej przysługi mej 
zonie, śp.

Pelagii Pietkiewicz
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
MĄŻ Z RODZINĄ

295218

Zgubiono portfel z legity­
macją służbową i ZBoWiD 
oraz inne dokumenty na 
nazwisko Marta Grzegor- 
ska, Poznań, Zielona 2 
m. 4. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot. 29318g

Panna spokojna, praco­
wita, religijna, domator- 
ka, z braku znajomości 
zapozna pana dobrego cha 
rakteru do lat 38 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 29209g.

Lis zabłąkał się. Właści­
ciel może odebrać za wy­
nagrodzeniem. Poznań, 
Gorczyczewskiego 11 m. 10. 

29285g

Różne
Suknie z powierzonego 
materiału wykonuje w 
krótkim terminie ..Femi- 
na”, Poznań, Fredry 3 
m. 7. 28645g
Kupię używany samochód 
, .Warszawa” lub inny, 
ewent. wezmę w dzierża­
wy, przystąpię do spółki - 
taksówki. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 29344E.

Panna po 40, wzrost 160, 
inteligentna, posiadająca 
własny dom z ogrodem 
pozna kawalera w celu 
matrymonialnym do lat 38 
rzemieślnika lub na stano 
wisku. Oferty tylko z fo­
tografią Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
29221g.
Kawaler lat 27 przystojny 
zrównoważony, średnie 
wykształcenie zapozna 
pannę o podobnyc i walo­
rach do lat 25. Oferty kie 
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2924 Ig.

Kawaler lat 41. prawnik, 
1,70 m, pozna panią do 
lat 32. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2926ig.

O r u k Za Kłady Graficzne tm M 
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Wieczór przyjaźni
w Klubie MPiK

Dziś o godz. 18 w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki odbędzie się wieczór 
przyjaźni, organizowany przez 
Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Chińskiej.

W programie wieczoru: cie­
kawy odczyt oraz atrakcyjna 
część artystyczna. (e)

Historia realna

Wygrałam 100 tys. zł w

Na bursach TWP 
900 amatorów 
nauki języków obcych

W środę (1 bm.) odbyła się w 
auli Liceum Ogólnokształcącego 
im. Dąbrówki (ul. Garbary 24) 
inauguracja roku szkolnego 1958/59 
Kursów Języków Obcych, prowa­
dzonych przez ZW TWP. Informa­
cji o przebiegu nauki zeszłorocznej 
udzielił zebranym dyrektor Kur­
sów Języków Obcych — dr Stani­
sław DRABlNSKI. W ubiegłym 
roku prowadzono: lektoraty języ­
ka angielskiego (20 grup), niemiec­
kiego (20 grup), francuskiego, 
szwedzkiego, włoskiego i łaciny. 
Na ponad 950 słuchaczy rozpoczy­
nających naukę, wytrwało do koń 
ca roku szkolnego około 600. Po 
zdaniu egzaminów (nie wszyscy 
przystąpili), 354 osoby otrzymały 
zaświadczenia ukończenia kursów

Obecnie kontynuuje się naukę 
wyżej wymienionych języków ob­
cych. Najwięcej amatorów zgłosi­
ło się na lektoraty języka angiel­
skiego i niemieckiego. W trakcie 
organizacji znajduje się grupa ję­
zyka hiszpańskiego. W tegorocz­
nej nauce uczestniczy ponad 900 
osób (36 grup).

Przybyli na inaugurację kursan­
ci wysłuchali z zainteresowaniem 
odczytu lektora UAM mgr. Mieczy 
sława KOBYLAŃSKIEGO o wa­
runkach nauczania języków ob­
cych. (emp)

O adość nie do opisania. Na- 
-**■ reszcie kilkuletnie marze 

nia zostaną spełnione. Domek 
z ogródkiem — murowany!

Rozpoczęłam od starań o 
kupno działki, bo, niestety, 
żadnej parceli nie posiadam i 
nikt z moich krewnych nie za 
pisał mi nic takiego w spadku. 
Wystarczyła jedna rozmowa w 
Wydziale Architektury i Na­
dzoru Budowlanego Prezydium 
RN m. Poznania, by się prze­
konać, że miasto nie posiada 
na sprzedaż żadnych terenów. 
Pozostało więc tylko kupno od 
prywatnego działkowicza.

Po wielu staraniach kupi­
łam. Przepłaciłam solidnie. 
Ale, proszę państwa, nareszcie 
mam parcelę w centrum mia­
sta. W Wydziale Architektury 
otrzymałam za jedne 250 zło­
tych polskich — typowy pro­
jekt domku jednorodzinnego. 
Bardzo tanio! Z uzyskaniem 
pozwolenia na budowę też nie 
miałam specjalnego kłopotu. 
Właśnie dlatego, że kupiłam

typowy projekt. W tym sa­
mym Wydziale z długiej listy 
wybrałam kierownika budo­
wy, posiadającego uprawnienia 
budowlane. Wstępne formalno 
ści załatwione.

Teraz sprawa zabezpieczenia 
sobie materiałów budowla­
nych. Wydział Architektury 
opiniuje, a Komisja Rozdziel­
cza przy Wydziale Gospodar­
ki Komunalnej przyznaje skie 
rowanie na kupno w sklepie 
detalicznym MHD. I tutaj 
właśnie zaczęło się... Zdobyć 
dźwigary, rury do wody, że­
liwo do kanalizacji — senne 
marzenie! Żeby to był koniec. 
Gdzie tam! Podobna historia 
z cegłą, drewnem, instalacja 
elektryczną i gazową... „Pod 
ręką”, owszem, ale żądano 

bajońskich sum. Nie mogłam 
sobie na to pozwolić. I tak 
z moich 100 tysięcy złotych 
nie pozostało wiele. Działka 
pochłonęła zbyt wiele.

Zrezygnowałam z dalszych 
starań. Nie mam „znajomych”.

Piórem reportera

Kpiny?

Zlot przodowników 
urysłyki pieszej

W dniach od 2—5 bm. odbywa się 
W Jeziorach na terenie Wielkopol­
skiego Parku Narodowego zlot 
przodowników turystyki pieszej z 
terenu całego kraju. Około 70 tu­
rystów ze wszystkich okręgów 
PTTK w Polsce weźmie udział w 
specjalnym szkoleniu, dotyczącym 
turystyki pieszej.

Program zlotu przewiduje m. in. 
udział w Okręgowym Rajdzie 
Przyjaźni do Dolska, organizowa­
nym przez Oddział PTTK-HCP. 
Otwarcie zlotu nastąpi 3 bm. o go­
dzinie 9. (V)

Złote interesy... 
w;od^ za żelazne kratki

W sierpniu br. funkcjonariusze 
Komendy Miejskiej MO zatrzy­
mali na dworcu Jerzego Cyrklera 
(zam. w Poznaniu przy ul. Filarec- 
kiej 7). który właśnie opuszczał 
przybyłv z Gdyni pociąg. Przy za­
trzymanym znaleziono m. in. 24 
zegarki szwajcarskie marki ..Pal- , 
las", 13 zegarków marki „Delba- 
na”, 2 złote monety dolarowe i 
złoty sygnet z rubinami. Ogólna 
wartość tych przedmiotów wyno­
siła około 100 tys. zł.

Przeprowadzone w* tej sprawie 
dochodzenie wykazało, że Cyrkler 
(pseudonim „Sarna") od dłuższego 
czasu zajmował się nielegalnym 
handlem zegarkami i biżuterią. 
Sprzedawał je osobiście lub przy 
pomocy pośredników. Zdarzało się 
— takie przynajmniej sygnały nad 
chodziły z placówek „Jubilera” — 
że podejrzane indywidua wypro­
wadzają klientów ze sklepów i pro 
ponują im kupno biżuterii lub ze­
garków. (ak)

Typowa gospodyni zobaczywszy 
długą kolejkę, podchodzi i pyta: 
„co tu dają?”. Reporter natomiast, 
ujrzawszy wczoraj o godz. 18 spo­
ry tłumek ludzi przed hi-urem 
sprzedaży kart tramwajowych 
przy ul. Świerczewskiego, podszedł 
i zapytał: „co tu się dzieje?”. Od­
powiedzi otrzymał dużo i róż­
nych... Oto niektóre z nich.

— Panie, to są czyste kpiny eo 
oni z nami wyprawiają. Zawsze 
w pierwszych dniach miesiąca 
sprzedawali karty miesięczne od 
godz 8—20. Ale wywieszkę taką • 
zdjęli.

Patrzę w okno — wywieszka, 
jest: czas sprzedaży od godz. 
9—14.30.

— Sprzedawali do piątej. Po­
tem zasunęli kraty, zgasili 
światło i tak siedzą!

Reporter chciałby wejść do 
środka i dowiedzieć się dlaczego 
tak się dzieje. Ciągłe pukania 
„niesfornych” pasażerów MPK nie 
dawały rezultatu. Reporter widząc, 
że normalną drogą niczego się 
nie dowie, prosi o pomoc napotka 
nego plutonowego MO. Zamiast ( 
tego otrzymuje wyjaśnienie:

— Moja żona pracowała kie­
dyś w MPK, więc wiem, że jak 
jest duży tłok, to muszą zam­
knąć. Chodzi, wie pan, o pie­
niądze, które muszą przeliczyć i 
zabezpieczyć.

Przeliczyć przy zgaszonym 
świetle?

Reporter yvraca zawiedziony do 
zdenerwowanej grupy ludzi i no­
tuje:

— Poprzednio były jeszcze punk­
ty sprzedaży w poszczególnych 
dzielnicach. Zlikwidowano je i 
zostawiono tylko dwa. Ten drugi 
jest na Szkolnej.

— Byłem tam — mówi inny 
klient MPK. — Chiałem kupić 
znaczek do karty miesięcznej za 
38 zł. Po godzinie oczekiwania 
dowiedziałem się, że n.ie ma, bo 
zostały wyprzedane. Kiedy zwró­
ciłem uwagę, że powinni wywie­
sić zawiadomienie, powiedziano 
mi, że z takimi pretensjami mam

iść do dyrekcji. Byłem, ale dy­
rekcji już nie było.

— Bilety do kart miesięcznych 
sprzedają dopiero od ostatniego 
każdego miesiąca. Czy zapomnia­
no, że dziś rozpoczął się nowy 
rok akademicki?

— Chciałam swoje uwagi wpi­
sać do książki zażaleń, ale tu ta­
kiej nie mają.

Żalić się? Na kogo?...
(HAL)

Paźdz. Imieniny

2
czwartek

Sławomira, 
Teofila

Teatry
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski”; POLSKI — g. 19 „Rozbity 
dzban”; NOWY — g. 19 „Amfi- 
trion”; OPERETKA — godz. 19 
„Bal w Savoy’u“; ESTRADA — g. 
20 „2:2 — nierozstrzygnięte”;
MARCINEK — g. 11 „ Przygody 
Koziołka Matołka”;

K i n a
APOLLO — g. 10. 12.30 i 15.30 

„Cichy Don“ (II seria — radź., 
16 1.) i g. 18 — trzy serie: „Cichy 
Don” (radź., 16 1.); RIALTO — g. 
11, 13.30, 16. 18 i 20 15 „Stewardes­
sy” (NRF, 18 1.); MUZA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Dorośli i dzie­
ci” (jugesł.. 14 1.); WARTA — g. 
10, 12.15, 14.30, 17 i 19.30 „Tańczy­
my wśród gwiazd” (austr., 16 1.); 
DOM KULTURY MO — g- 15, 17 
i 19.30 „Dezerter” (polski, 14 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Cichy Don” (I seria — 
radź., 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Dobry wojak 
Szwejk” (czeski, 14 1.); WOJSKO­
WE — nieczynne; GWIAZDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Wuja- 
szek z Ameryki” (NRF, 12 lat); 
TARGOWE — g. 17 i 20 „Dezer­
ter” (polskii, 14 1.). OSIEDLE — 
g 16—20 „Torrento Indiano” (arg., 
12 1.); MALTA — g. 16—20 „Eroi- 
ca” (polski, 18 1.); PIAST — godz. 
16.45—19 „Lecą żurawie” (radź., 16 
1.); HUTNIK — g. 17 i 19.30 „Nie­
zwykły świadek” (NRF, 14 lat): 
ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Sprawa

306” (radź., 12 1.); FOTOPLASTI- 
KON — od godz. 9—21 „USA — 
1958 rok”;

Radio
PROGRAM IT 

Fala Poznania 249 m
15.10 — Muzyka ludowa; 15.30 — 

Aud. dla dzieci; 16 — Koncert so­
listów; 16.25 — Fragment opery — 
„Straszny dwór”; 17.30 — „Ra- 
dio-Express" — pozn. dziennik po 
południowy; 17.35 — Aud. sport.; 
17.40 — Melodie rozrywkowe i ta­
neczne: 18.05 — W pracowniach 
naukowych: 18.20 — „Jutro w Po­
znańskiej Filharmonii...”; 18.50 — 
„Rozmaitości”; 19.50 — Trzech
Straussów — wiązanka melodii; 
20.27 — Kronika sportowa; 20.40 — 
Orkiestry i zespoły taneczne; 21 
— Gra sekstet PR; 21.30 — „Dys­
kusja przed mikrofonem”; 22.05 — 
Międzynar. Uniwersytet Radio­
wy; 22.25 — Melodie tan.; 22.40 — 
„W Literackiej kawiarni”; 23 — 
Aud. słowno-muz.;

Wiadomości: 5.30. 6.30. 7.3«, 8.30, 
12.04, 15, 18.30, 20. 22 i 23.50;

Ip^wizra
16.15 — Sprawozd. sport, z me­

czu żużlowego Polska — Anglia 
(retr. z W-wy); 17.45 — Program 
dla dzieci młodszych (retr. z War­
szawy); 19 — ..Tele-Rozmaitości”; 
19.30 — Dziennik tel^w. (retr. z 
W-wy); 20 — Program filmowy; 
28.30 — Report, telewiz. z PAN-u 
(retr. z W-wy); 21 — Teatr Kobra: 

/„Czarna walizeczka” (retransm. z 
W-wy);

Dyżury pełnia?
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. TM. 

PAWŁOWA (chirurgia, interna — 
ul. Długa 1/2, teł. 40-04); APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76, Ry­
nek Sródecki 1, 23 Lutego 18, 
Główna 53.

„Koziołki"
Na 72 Poznańską Grę Liczbową 

, Kóziołki” <28 bm.) wpłynęło' 15 
kuponów z pięcioma trafnie za­
kreślonymi liczbami.

Są to numery (na drugim miej­
scu numery punktów odbioru): — 
106736 — 16; 60996 — 17; 94144 — 24; 
95586 — 24; 71692 — 56 ; 55694 — 58; 
134e77 — 79 ; 44796 — 93 w Po­
znaniu; oraz 106205 — 106 (w Ostro­
wie); 10725 — 106 (w Ostrowie); 
112842 — 109 (w Ort rowie); 57081 — 
206 (w Opalenicy); 50146 — 249 (w 
Koźminie); 93185 — 250 (w Kroto­
szynie); 49179 — 280 (w Kaliszu).

Właściciele wymienionych kupo­
nów otrzymują po 9.846 zł. Nagro­
dy za cztery trafienia — 770 u- 

i czestników gry po 192 zł. Nagrbdy 
za trzy trafienia — 9.617 uczest­
ników po 15 zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odebrać w PKO Poznań, od 
3 października. Wygrane za czte­
ry trafienia wypłacają wszystkie 
oddziały PKO, również od 3 bm.

Wypłaty za trzy trafienia w 
punktach odbioru kuponów od 6 
bm.

Losowanie 73 .Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
5 bm. o godz. 16.15 podczas meczu 
piłkarskiego na boisku KS Kole­
jarz w Krotoszynie.

Równocześnie przypominamy, że 
w „Koziołkach” zakreślamy 6 
cyfr tylko spośród 45 liczb.

*
W dodatkowym losowaniu 72 Po 

znańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki”, które odbyło się 30 ub. m„ 
zostały wylosowane nagrody pie­
niężne po 1.000 zł w następujących 
punktach odbioru na numery ban 
deroli:

6 — 49660; 11 — 68781; 15 — 13127; 
17 — 60837; 18 — 104939: 21 — 115921; 
24 — 95494; 31 — 43343; 37 — 11255; 
44 — 44737 ; 48 — 115760; 50 — 132065; 
55 — 37010; 57 — 116110; 58 — 56044;
71 — 122819; 72 — 84705; 73 — 83964;
74 — 130355; 75 — 46428; 77 — 90619;
80 — 67581, 89 — 25661; 98 — 15376;
111 — 13922; 116 — 39974; 120 — 103140; 
141 — 29815; 155 — 28700; 158 — 2703; 
166 — 8934; 179 — 80108; 190 — 13989; 
197 — 54229; 204 — 68696; 213 — 6465; 
217 — 79548; 219 — 56531; 224 — 36609; 
226 — 25915; 229 — 12365 ; 246 — 11599; 
273 — 17346 i 283 — 8619.

Wygrane wypłacają wszystkie 
Oddzisły PKO na terenie woje­
wództwa od 3 bm.

Losowanie 73 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki", 5 bm. o 
godz. 16.15 podczas meczu piłkar­
skiego w Krotoszynie.

Równocześnie przypominamy, że 
w Koziołkach zakreślamy 6 liczb 
X 45.

„Otwarte serce“...
...to tytuł teleaudycji pop.-nau­

kowej. którą ujrzymy w progra­
mie Telewizji Poznańskiej w pią­
tek bm. o godz. 17.30.

W półgodzinnej teleaudycji weź 
mie udział kierownik Poznańskie­
go Ośrodka Kardio-Chirurgii, do­
cent dr Jan MOLL, który opowie 
o chirurgicznym leczeniu serca. 
Wyświetlony zostanie również spe­
cjalnie zrealizowany przez Telewi­
zję Poznańską film, z przeprowa­
dzonej przez docenta dr Molla w 
ubiegłą sobotę operacji serca.

„Koziołki"
a trudno było szukać pokąt- 
nych dostawców. Zniechęciły 
mnie także sumy, jakich żą­
dano za budowę domku. Ro­
botnikom miałam płacić dwu, 
a nawet trzykrotnie wyższe 
stawki, niż te, które obowią­
zują przy budowie państwo­
wej. Zdecydowałam się budo­
wę przekazać Przedsiębior­
stwu Budownictwa Indywidu­
alnego. Kłopot spadł mi z gło 
wy. Przedsiębiorstwo zajmie 

się wszystkim, zgłoszą się do 
mnie z kluczami od domu.

100 tysięcy złotych — rzecz 
jasna — już teraz nie wystar­
czą. Będę grała dalej w „Ko­
ziołki”. Może szczęście mi do- 
pisze, zanim domek będzie u- 
kończony...

Gdybym drugi raz wygrała 
większą sumę, to już na pewno 
nie będę sama budować. Ko­
rzystnie jest przyłączyć się do 
jakiejś spółdzielni lub zrze­
szenia. Odpadną wtedy stara­
nia o działkę, materiał, trans­
port itp. Przyłączyłabym się 
jednak do takiej spółdzielni, 
która stosuje materiały zastęp 
cze, są one równie trwałe, a 
przecież znacznie tańsze. Po­
dobno istnieją już projekty 
na domki z gipsu. W Pozna­
niu jeszcze ich nie widziałam. 
A szkoda! Elementy gipsowe, 
tak bardzo popularne za grani 
cą, zdały egzamin. Tylko u 

nas nikt nie pomyślał, by po­
kazać praktycznie możliwości 
takiego budownictwa. Cóż zna­
czy, że wszyscy wiemy o istnie 
niu gipsu i jego przydatno­
ści w budownictwie indywi­
dualnym kiedy nie widziałam 
jeszcze w Poznaniu (oprócz 
MTP) domku jednorodzinnego 
z gipsu.-

Wiem od fachowców, że za 
1 m2 dębowego parkietu pła­
ci się około 250 zł. Natomiast 
za posadzkę szpachlową — 
142 zł. Ale gdzie ja kupić? 
Prywatnie sprowadzić dla 2 
pokojów z Sochaczewa?

(an)
P. S. Przepraszam za moje ma­

rzenia. Ja wcale nie wygrałam 
100 tysięcy złotych. Chciałam się I 
jednak przekonać, jakie są możli- ; 
wości prywatnej budowy. Kiep­
skie. Jeżeli naprawdę wygram, 
zapiszę się do spółdzielni. Chcę 
mieć zdrowe nerwy.

Hokeiści Rumunii
w Poznaniu

1 Rumuńska drużyna hokeja na 
trawie KS Progresul — Bukafeszt 
przybyła do Poznania. Zespół ten, 
Hak swego czasu donosiliśmy, po- 
konał w spotkaniu towarzyskim 
'naszą reprezentację 1:0.
| Hokeiści Rumunii wystąpią dziś 
c. godz. 16 w Gnieźnie do meczu 
z jedenastką Startu. W niedzielę 
zawitają do Środy, gdzie o godz. 
15 zmierzą się z zespołem Polonii.

Ostatni mecz podczas swego po­
bytu w Polsce Rumuni rozegrają 
3 bm. w Poznaniu na boisku War­
ty. Przeciwnikiem rumuńskiej je­
denastki będzie przodownik w ta­
beli rozgrywek I ligi WKS Grun­
wald.

Rekord świata
w podnoszeniu ciężarów

22-letni chiński student — Chao 
Ching-kuei, ustanowił w Pekinie 
rekord świata w podnoszeniu cię­
żarów. W podrzucie podniósł on 
'176.5 kg. co przewyższa o 0,5 kg 
'oficjalny rekord światowy w tej 
konkurencji dla zawodników wa­
gi lekkociężkiej, ustanowiony 
przez Amerykanina — George‘a 
na Olimpiadzie w Melbourne.

Najlepsi polscy 
jeźdźcy na Woli

| Czter-cdniowe konkursy jeździec 
kie rozpoczną się w dniu dzisiej- 
sz^m na torze wolskim o godz. 16. 
Pozostałe konkurencje odbędą się 
(od piątku do niedzieli), na sta­
dionie golęcińskim.

j Do zawodów zgłoszeni zostali 
'wszyscy czołowi jeźdźcy z nd- 
strzami Polski: Kowalczykieńi, 
'Zbanyszkiem, dalej: Grabowskim, 
Pacyńskim, Bahireckim i in. Na 
starcie zabraknie znanej amazon­
ki — Orłowskiej-Babireckiej.

Wobec licznej stawki i dobrej 
ifonny naszych jeźdźców, co wy- 
jkazały występy zagraniczne, za­
wody zapowiadają się ciekawie.
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ARTUR MARYA SWINARSKI — „POWRÓT ALCESTY”
Wyd. Pozn. — Poznań 1958

Pierwsze wydanie „Powrotu Alcesty*’ — mitologicznego, a bardzo 
współczesnego w ujęciu treści i formie, dramatu A. M. Swinarskie- 
go — autora wydanej ostatnio „Trylogii trojańskiej” bogato ilu­
strowane przez Henryka Rozwadowskiego — jest książką luksuso­
wą, nadającą się na upominek dla wszystkich miłośników talentu 
autora.

Tajemnica zarośli
NOWEGO LASU

(Dokończenie ze strony 4) 
biedziskach nikomu nie wspo­
minał.

W śledztwie stwierdzono, że 
przed wyjazdem do Poznania 
Waraczyńska nie pokłóciła się 
z mężem, a w Łubowie nikt jej 
nie zna i u nikogo nie była.

Można teraz zrozumieć dla­
czego prokurator zdecydował 
się powiedzieć: „Oskarżam A- 
dama Kucharskiego...”

A JEDNAK...
Nasuwają się wątpliwości. 

Zasadnicza polega na tym, że 
dając wiarę oskarżonemu — 
jeśli chodzi o rozstanie w o- 
kolicach Łubowa — nie można 
wykluczyć zabójstwa Wara- 
czyńskiej przez osobę trzecią. 
Mógł to być mord na tle ra­
bunkowym lub seksualnym.

Załóżmy, że Kucharski jest 
niewinny. Wtedy nasuwają się 
pytanie: dlaczego kłamał? W 
obawie przed ujawnieniem te­
go, co łączyło go ze zmarłą? 
Czy denatka rzeczywiście pro­
siła oskarżonego o zachowanie 
tajemnicy? Także wobec córki, 
przez którą kiedyś odwołała za 
planowane z nim spotkanie?

Nie tylko na takie trudności 
natknie się sąd. Waraczyńska 
zmada w maju 1957 roku. Pro 
ces odbędzie się w październi­
ku lub listopadzie 1958. Każ­
dy dzień zacierał w pamięci 
świadków pewne szczegóły.

Można się zgodzić z twier­

dzeniem, że rozwiązanie przez 
Prokuraturę tajemnicy trage­
dii, jaka nastąpiła w zaroślach 
Nowego Lasu jest wersją naj­
bardziej logicznie uzasadnio­
ną. Czy jednak zebrane po­
szlaki pozwolą sądowi zadecy­
dować: „Uznaję Adama Ku­
charskiego winnym../*

Ileż podobnych spraw absor 
buje uwagę milicji, prokura­
tury i sądów, które chcąc od­
powiedzieć na pytanie — kto 
winien? — muszą rozważyć 
wszystko, co świadczy przeciw 
ko oskarżonemu i na jego ko­
rzyść. A brać pod uwagę moż­
na tylko dowody. Temida nie 
uznaje pustych słów... (M. Ł.)

Nareszcie mamy
pogotowie krawieckie

Dziś, Poznańskie Przedsiębior­
stwo Kuśniersko — Krawieckie 
uruchamia pierwszy w Poznaniu 
punkt pogotowia krawieckiego. 
Pogotowie to mieści się na na­
rożniku ulic Woźnej i Klasztor­
nej.

Będzie w mm można na poczeka­
niu (!) wyprasować ubranie, 
zwężyć spodnie, zacerować, przy­
szyć guziki, dokonać przeróbki w 
naszej odzieży. Czas oczekiwania 
można będzie spędzić w specjal­
nej kabinie na czytaniu gazet i 
czasopism.

No cóż — europeizujemy się...
(mh)

„Pierwszoroczniacy nam się udali“
Na Wyższej Szkole Wychowa­

nia Fizycznego w Poznaniu 
rozpoczęły się wczoraj zajęcia no­
wego roku akademickiego. W bie­
żącym roku uczelnia otworzyła 
swe podwoje przed 86 studentami 
I roku.

gnałem alarmowym dla lekarzy 
szkolnych.

Rozm.: Wł. OFIERSKI

Skład Polaków
Jako reportera sportowego za­

interesowała mnie sprawa przy­
gotowania wstępujących na WSWF 
maturzystów zarówno pod wzglę­
dem sprawności fizycznej, jak i 
wiadomości ogólnych. Aby uzy­
skać odpowiedź na to pytanie, u- 
dałem się do dziekana uczelni — 
prof. J. Burbelki z prośbą o in­
formacje.

— Ogółem — odpowiedział mój 
rozmówca — przystąpiło do egza­
minów 170 osób. Z tego, jak już 
Pan chyba wie, przyjęliśmy 86, 
w tym 20 dziewcząt. Studenci przy 
jęci są nie tylko dobrze wyszko­
leni pod względem sprawnościo- 
wym, ale przede wszystkim, co z 
zadowoleniem należy stwierdzić, 
posiadają staranne przygotowanie 
pod względem wiadomości ogól­
nych.

— Czy wśród studentów są ja­
kieś sławne „nazwiska” sportowe?

— Pozyskaliśmy kilku dobrze za 
powiadających się zawodników. 
Spośród nich można wymienić lek 
koatletów: Kowalskiego i Bąka o- 
raz uczestnika pływackich mi­
strzostw kolejarzy — Hrycola. Z 
reszty nasza kadra trenerska po­
winna też „coś” wykrzesać.

— Jakie Pan ma Jeszcze uwagi 
o zdających egzaminy?

— Wielu odpadło i podczas szcze­
gółowych badań Uekbrskich, wyka­
zując wady postaw j, serca, nad­
ciśnienie itd. Wydafje mi się, że 
kontrola lekarska szkołach po­
winna być bardziej/ wnikliwa, bo­
wiem jeżeli nawet na WSWF przy 
chodzą kandydaci zupełnie do te­
go niezdolni, to powinno być sy-

Komunikaty
KS Posnania zawiadamia, że se­

kretariat klubu przeniesiony zo­
stał z ul. Kościuszki na ul. Sło­
wackiego 18. Zapaśnicy klubu tre­
nują we wtorki i piątki od godz. 
18 pod kierownictwem trenera 
Mielczaka W sali szkoły podstawo 
wej nr 37 na Garbarach (przy pl. 
Stawnym).

na Dublin
Polski Związek Piłki Nożnej u- 

stalił już skład reprezentacji Pol­
ski na mecz z Irlandią, który od­
będzie się 5 bm. w Dublinie. Nie­
pewny jest jedynie wyjazd bram­
karza Szymkowiaka, który prze­
bywa obecnie wraz z „Polonią” 
Bytom w Budapeszcie.

Oto skład zespołu polskiego:

Bramka: Gronowski, Stefaniszyn, 
Szymkowiak; obrona: Szczepański, 
Korynt, Woźniak, rez. Floreński; 
pomoc: Gawlik, Zientara, rez. 
Grzywocz; atak: Pohl, Majewski, 
Hachorek, Norkowski, Baszkie­
wicz, rez. Gawroński i Szarzyń- 
ski II.

Reprezentacja Polski uda się do 
Irlandii samolotem.

Również Irlandczycy wyznaczyli 
skład swego zespołu. Skład dru­
żyny jest podobny do tego, jaki 
wystąpił w meczu przeciwko Pol­
sce, przed pięcioma miesiącami w 
Chorzowie.

Poznań-Leszno
w piłce nożnej

Z wielkim zaciekawieniem ocze­
kiwany jest mecz piłkarski, jaki 
odbędzie się w nadchodzącą nie­
dzielę, 5 bm. na stadionie Polo­
nii w Lesznie, pomiędzy repre­
zentacją Poznania a reprezentacją 
Leszna. Zawrody rozegrane zostaną 
z okazji „Dnia PZPN”.

Został już ustalony skład repre­
zentacji Poznania, który oparto na 
zawodnikach Warty i Lecha.

Reprezentacja Leszna oparta zo­
stanie całkowicie poza bramka­
rzem Przybyłą na zawodnikach 
ITI-ligowej Polonii.

Do niedzielnego spotkania, któ­
re rozpocznie się o godz. 15, „re­
prezentanci” Leszna przygotowują 
się bardzo starannie.


